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OHYDNE ZBRODNIE 


Kliki japońskich militarystów 
lekarze — mordercy i świadkowie 
zeznają przed sądem w Chabarowsicu 


MOSKWA (PAP) — W trzecim 
dniu procesu przeciwko japońskim 
zbrodniarzom wojennym, toczącego 
mek Trybunałem Wojskowym w 

arowsku, zeznawał w dalszym 
ciągu — jak już donosiliśmy — o- 
skarżony Mitomo Kadzuo, 

Oskarżony Mitomo Kadzuo był od 
kwietnia 1941 roku do 1944 r. współ- 
pracownikiem formacji nr 100 i brał 
osobisty udział w wypróbowywaniu 
poszczególnych rodzajów broni bak- 
teriologicznej na żywych ludziach, w 
wyniku czego ludzie ci ginęli w mę- 
czarniach. W lipcu i w sierpniu 1942 
roku oskarżony, jako członek grupy 
wywiadowczo - dywersyjnej formacji 
nur 100, brał udział w operacjach dy- 
wersyjnych przeciwko ZSRR w rejo- 
nie Trechreczia. 


_ Mitomo Kadzuo zeznaje, iż byl pra 
townikiem 6 wydziału formacji nr 
100, który dysponował czterema do- 
skonale urządzonymi laboratoriami, 
w których przeprowadzano produk= 
cję i hodowlę śmiercionośnych bakte- 
rii dla celów wojny bakteriologicznej. 
Badania prowadzono przede wszyst- 
kim w dziedzinie epizootiij, a w szcze- 
gólnośćci wydział specjalizował się w 
hodowli bakterii nosacizny, wąglika 
i dżumy zwierzęcej. Każde laborato- 
rium miało od 10 do 15 %spółpracow- 
ników nąukowych oraz większą ilość 
personelu technicznego, 


+ Czwarty dzień procesu. 


W czwartym dniu procesu — 28; że formacja nr- 


Na zapytanie prokuratora Mitomo 
Kadzuo podaje, że osobiście specjali- 
zował się w bkodowli bakterii nosaciz- 
ny i,brał udział w eksperymentach 
nad żywymi ludźmi. Oskarżony wy- 
jaśnia, że w eksperymentach tych 
brał również udział współpracownik 
naukowy, porucznik Nakadzima oraz 
laborant Macui. Ludzi, którzy mieli 
stanowić przedmiot tych eksperymen- 
tów — przywożono z żandarmerii ja- 
pońskiej misji wojskowej. Od chwili 
dostania do izolatora ofiary 
traciły swe imiona i nazwiska i ozna- 
czone były numerami. 

Mitomo zeznaje, że osobiście spa 
wodował śmierć 2 Rosjan oraz więk- 
szej ilości Chińczyków, zarażając do- 
starczane im potrawy. Obowiązkiem 
Mitóomo Kadzuo było również dobija- 
nie tych ofiar, które nie nadawały 
się do kontynuowania nad nimi do- 
świadczeń, i grzebanie ich trupów. 

W dalszym ciągu Mitomo Kadzuo 
opisuje działalność ekspedycji forma- 
cji nr 100 w rejonie Trechreczia. Na 
czele ekspedycji stał major Murama- 
to, a brał w niej również udział oskar 
żony Kirazakura Dzensaku. Oskarżo- 
ny wyjaśnia, że celem ekspedycji by- 
ło zastosowanie bakterii nosacizny i 
wąglika w celach dywersyjnych prze- 
ciwko ZSRR, Ekspedycja zaraziła 
wodę w ,rzeće Derbul bakteriami no+ 
sacizny, wody stojące natomiast — 
bakteriami wąglika. 


zajmuje się przy- 


( 1 
grudnia br. — Trybunał kontynuował | zotowaniami Piit bakteriologiez 


przesłuchiwanie oskarżonych, 
Jako pierwszy w czwartym 


dniu | zajęcie się doborem 


nej. Generał Hata polecił świadkowi 
odpowiednich 


procesu zeznaje oskarżony Onoye Ma- | kadr dla formacji nr 731. W czerwcu 
sao. Od października 1943 roku aż | 1945 roku -świadek otrzymał rozkaz 
do 1945 roku zajmował on stanowi- |od głównodowodzącego armii kwan- 
sko naczelnika filii nr 643 formacji | tuńskiej wyjazdu do formacji nr 731, 
nr 731 i brał bezpośredni, czynny u- |eelem zbadania na miejscu warunków 
dział w przygotowywaniu broni bak- |pracy i ustalenia warunków, koniecz= 
teriologieznej. Filia zorganizowała [inych dla aktywizacji dalszych prac. 
masową hodowle pcheł, które zaraża-| Po przybyciu do formacji nr 731 
no dżunią. Pod kierownictwem Onoye | świadek Tamura szczegółowo. obej- 
Masaó tzw. „oddział szkoleniowy” fi- | rzał wszystkie laboratoria oraz wię- 
li nr 643 systematycznie przygoto- | zienie, w którym znajdowały się 0- 
wywał kadry specjalistów wojny bak |fiary „eksperymentów naukowych“. 
teriologicznej. W laboratoriach świadek Tamura wi- 
Onoye Masao zeznaje, iż jest z za- | dział maszyny i narzędzia, przeznaczo 
wodu. lekarzem-bakteriologiem. Od | ne do produkcji pocisków i bomb bak- 
1935 do 1936 roku przebywał na spe- |teriologicznych oraz wzory tej broni, 
cjalnym kursie w szkołe lekarzy woj-|wreszcie ogromną ilość sżczurów i 
skowych w Tokio, specjalizujące się |pcheł. W więzieniu świadek Tamura 
w dziedzinie bakteriologii. W paź-|widział 40—50 więźniów, Chińczyków 
dzierniku 194% roku mianowany zo- i Rosjan, oraz jedną kobietę-Rosjan- 
stał naczelnikiem filii nr 648, której |kę, Niektórzy więźniowie mieli na no- 
siedzibą było miasto Mudanczian. gach kajdany. Większość z nich le- 
Na zapytanie prokuratora oskar-|żała na podłodze, gdyz więźniowie 
żony wyjaśnia, że filia nr 643 obok |byli ogromnie wyniszczeni dokony- 
hodowli pchel zajmowała się również |wanymi na ich osobach „eksperymen- 
hodowlą myszy i szczurów. Filia dy- | tami”, 
sponowała dziesiątkami ton pożywek | Generał Isii Siro informował świad 
dla bakterii. l ; ka. o całkowitej gotowości formacji 
Oskarżony zeznaje dalej, że wiosna |nr 781 do rozpoczęcia wojny bakte- 
1945 roku generał Isii Siro, powró- | riologicznej. Oświadczył on, iż na- 
'ciwszy na stanowisko szefa formacji |fychmiast po rozpoczęciu wojny te 
nr 731 — zażądał od niego rozsze- |ogronine masy bakterii śmiercionoś- 
rzenia hodowli pcheł i przesyłania ich |nych zostaną wykorzystane w walce 
do formacji nr 731, z przeciwnikiem. O wynikach lustra- 


Oskarżony przyznaje, iż był dosko |cjj dokonanej w formacji nr 731, 
nade polnformowany o eksperymen- |gwigdek Tamura złożył raport do- 
tach, jakich dokonywano w formacji wódcy armii kwantuńskiej — gen. 


ne 731, a mianowicie o wprowadzaniu Jamadze, któremu świadek doniósł 
de krwi ludzkiej bakterii dżumy. |rówyież p eksperymentach  przepro- 
Oskarżony wiedział również o stoso” wadźanych na żywych ludziach, 
waniu broni bakteriologicznej w woj- BJ 
nie przeciwko Chinom. 

W dalszym ciągu zeznawali oskar- 
żeni Kikuczi Norimicu oraz Kurusi- 
ma Judzi. 

Obaj oskarżeni przyznali się do te- 


„Sanitariusz'* 
w służbie śmierci 
W dalszym ciągu Trybunał prze- 


"i> byli pracownikami jednostek słuchał świadka Furuiczi. Świadex 
których zadaniem było prowadzenie Furuiczi, który przez dluższy czas 


Ż A A racował jako „sanitariusz'* w forma- 
wojny  bakteriologicznej i że pracą |PXACOWA Jako „sanilariusz w 
swą przyczyniali się do przygotowań |i nr 781. zeznaje, że w 1943 roku 
wojennych przeciwko Związkowi Ra- brał osobisty udział w ekspedycji 
dzieckiemu. Obaj oskarżeni zostali | formacji nr 781 do Chin Środkowych. 
przeszkoleni na specjalnych kursach Zadaniem tej ekspedycji, na czele któ 
bakteriologicznych. rej stał Isji Siro, było dokonanie ata 
Następnie Sąd przystąpił do prze- ku bakteriologicznego na armię chiń- 
łuchiwania świadków ską oraz chińską ludność cywilną. 
stu g Świadek osobiście — jak to przy- 


znaje na pytanie prokuratora — Zza 
Postępowanie rażał bakteriami studnie oraz miesz- 
dowodowe siron zajmowane przez ludność cy- 

c wilną. 
Zeznania świadków : Furuiczi opowiada o tzw. „bułecz- 
potwierdzają kach" generała Isii Siro. W rejonie, 


A w którym przebywała ekspedycja: 
akt oskarżenia znajdowały się dw a obozy chińskich 

Postępowanie dowodowe rozpoczęto jeńców wojennych. Tsii Siro polecił 
się 6d przesłuchania świadka — pw- |upiec 3 tysiące „bułeczek* oraz %A- 
kownika Tamury, byłego szefa kadr | razić je bakteriami tyfusu i paraty- 
armii kwantuńskiej. fusu. Tak zarażone „bułeczki rozdał 

Świadek Tamura zeznaje, iż został | jeńcom wojennym tłumacz ekspedy- 


poinformowany przez generała Hatę,| cji — Kasuga — po czym jeńców | o00o000e0000n0000oaaoonaoNARaanorOOOacaoocOaoŁOOCE0Go00ooaoODzaRoOoZacenoAoaenooaccówoy | Literatów w Łodzi, 


wypuszczono na wolność, aby stali się 
oni nosicielami infekcji. Na rozkaz 


związane z ruchem 
oraz inne osoby, 


chińscy, osoby 
komunistyczny m 


Isii Siro wypiekano również ciastka, {niewygodne dla japońskiej kliki mili- 


które także zarażano bakteniarni i roz 
rzucano na miejscach postoju w ten 
sposób, aby znalazca miał wrażenie, 
iż ciastka te zostały przez kogoś zgu 
blone. „Współpracownik naukowy“ 
Kani opowiadał później śŚwiadkowi 
Furuiezi, że najbardziej skuteczne 
były bakterie paratyfusu, które po- 


wodowały epidemię wśród ludności 
chińskiej. 

W dalszym ciagu świadek Furuiczi 
opowiada Trybunałowi o ohydnyca 


„eksperymentach, dokonywanych w 
formacji nr 731, w których sam u- 
czestniczył, Tak np. 50 Chińczyków 
zarażono tyfusem, a następnie „stu 
diowano* przebieg choroby. Kobiety 
zarażano syfilisem, a nadto odmra- 
Żano więźniom sztucznie kończyny 
i przeprowadzano doświadczenia z 
gazami działającymi na tkankę skór- 
ną. Wszystkie ofiary tych „ekspery- 
mentów” z góry skazane na śmierć 
w męczarniach, znajdowały się w wię 
zieniu formacji nr 731. 


Straszliwe więzienie - 
z którego nikt nie 
wychodził 


Z kolei zeznaje świadek Tacziba- 
na, pułkownik żandarmerii japoń- 
skiej, który w latach 1939 — 1941 
pełnił funkcję szęfa żandarmerii. a 
późmiej. był radeą-żandenmerii przy 
armii marionetkowego rządu Man- 
dżukuo, 1 

Taczibana opowiada Trybunałowi, 
jak stosownie do dyrektyw dowódz= 
twa naczelnego armii kwantuńskiej 
żandarmeria przesyłała do więzienia 
formacji nr 731 bez sądu i śledztwa 
aresztańtów, którzy nigdy już nie 
mieli wyjść z tego więzienia, skazani 
z góry na śmierć w męczarniach, na 
szybsze lub powolniejsze konanie w 
wyniku najrozmaitszych  „ekspery- 
mentów”, 

Wśród osób, przysłanych do wię- 
zienia formacji nr 731, byli patrioci 


tarnej. 

Wśród publiczności, która przysiu- 
chnje się rozprawie, powstaje minio= 
| wolny odruch oburzenia, gdy świa- 
dek Taczibana opowiada o szczegó- 
łach, towarzyszących przesyłaniu lu- 
dzi, przeznaczonych na likwidację — 
do więzienia formacji nr 731. 

Jako ostatni w czwartym dniu roz- 
praw zeznaje świadek Kukaradzu — 
wachmistrz żandarmerii. Pracował on 
w charakterze żandarma w formacji 
nr 754, 

świadek Kukaradzu zeznaje, że 0- 
sobiście dostarczał do więzienia fór- 
macji mr 781 ludzi, których komenda 
żandarmerii przekazywała do tego 
więzienia w trybie „wysyłek 'specjal- 
nych". 

świadek Kukaradzu przytacza po- 
tworne szczegóły, które świadczą, jak 
japońska klika militarna, przygoto- 
wująca wojnę bakteriologiczną, znę* 
cała się w najokrutniejszy sposób nad 
ludźmi, zamieniając ich w króliki do- 
świadczalne. 

Naczelnikiem więzienia formacji 
nr 781 był — jak zeznaje Kukaradzu 
— starszy brat naczelnika formacji 
nr 781, generała Isii Siro, 

Na zapytanie prokuratora świadek 
Kukaradzu oświadcza: 

— Nie znam ani jednego wypadku, 
aby z więzienia formacji nr 731 wF- 
szedł żywy choć jeden więzień. 

Na tym czwarty dzień rozprawy 
Proces try, 


Amerykański senator Whitley — BAprópońował Rónśred 
sowi USA, ażeby wobec posiadania broni atomiowej przez 


ZSRR — uruchomić- specjalny pociąg rządowy, w stórym 
ministrowie USA mogliby sprawować swe funkcje — ukry- 


ci doskonale przed atakiem z powietrza. 


„ustawicznie  wędrująca 


Biały Dom 


Nowy Jork (PAP). Jak podaje 
„Daily Worker”, Komitet Narodowy 
Komunistycznej Partii USA zakoń- 
czył obrady, na których rozpatrzono 
zadania, stojące przed Partią. , 

1) Sytuacja w związkach zawodo- 
wych, rózłamowa polityka prowadzo 
ha przez prawicowe kierownictwo 
CIO oraz nowe zadania w walte ô 
jedność związków zawodowych. 

2) Dalsza walka narodów o pokój, 
w tym wzmożenie walki przeciw kli 
ce tltowskiej i jej próbom rozbicia 
ruchu w obronie pokoju w Amory- 
ce. 


Uchwała Ghińskiej 


PEKIN (PAP) — Agencja Nowych 
China donosi, że Chińska Liga Demo- 
kratyczna postanowiła przyjąć wspól- 
ny program politycznej rady konsul 
tatywnej Chin Ludowych, jako swój 
własny program. Uchwała ta zapa- 
dła na rozszerzonej plenarnej sesji 
KC Chińskiej Ligi Demokratycznej. 

W sesji wzięło udział 85 delegatów 
z całych Chin oraz z Malajów, Syja= 
mu, Burmy i Vietnamu. 

Uczestniey sesii powzięli uchwale 
stwierdzającz, że Liga Demokratycz- 
a” przyjmuje całkowicie przywódz= 


Miałaby to być 
stolica Stanów Zjednoczonych. 


na kółkach 


IRAGRRANENNASRNYAZOORANAZANZOROCARRACNNNONNRACORHRROGRASORNEORORNNNARANODARADNNONNONNNZNANAEKARNNĄ 


Komunistyczna Partia USA 


wzmaga walkę o pokój 


3) Perspektywy 4 problemy, zwią- 
zane z wyborami w 1950 r. oraz Kó= 
nieczność zdecydowanego prowadze 
nia polityki jednolitofrontowej i u- 
tworzenia szerokiej koalicji ludowo 
-demokratycznej. 

4) Wyniki wyroku na amerykań- 
skich przywódców komutistycznych 
oraz propozycje w sprawie przepro- 
wadzenia ogólno = narodowej kam- 
panii w związku z apelacja, złożoną 
przez przywódców Komunistycznej 
Partii USA do.sądu najwyższego, 
jak również wzmocnienie KP USA 
i wzmożenie jej” czujności, 


M aa 


Naprzód — pod sztandarem Mao-Tse-Tunga! 


Ligi Demokratycznej 


SE polityczne Komunistycznej Partii 
Chin i będzie kroczyła wspólnie na- 
przód pod sztandarem Mao-Tse-Tun- 
za. 


Deklaracja programówa podkreśla, 


że Chińska Liga Demokratyczna 
składa się głównie z inteligencji. Na- 
czelnym zadaniem Ligi jest zjedno- 
czenie szerokich mas inteligenckich 
celem realizacji wspólnego programu 
politycznego i przeprowadzenie do 
końca nowej rewolucji demokratycz- 
né: 


Prowokacyjna kampania faszystów ateńskich 


przeciw krajom demokracji ludowej — które przygarnęły dzieci partyzantów greckich 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi: 

Greccy monarcho - faszyści Tozpę 
tali nikczemną, prowokacyjną kam- 
panię przeciwko krajom demokracji 
ludowej pod hasłem „zwrotu por- 
wanych greckich dzieci”. Chodzi tu 
o dzieci, Które przysarnęły kraje de 


E 


mokracji ludowej. Przylłaczająca ich 
większość — to dzieci partyzantów 
greckich, 

Wiadomości o sytuacji dzieci prze= 
bywających w greckich sierociń= 
cach, więzieniach i obozach Kkoncen= 
tracyjnych świadczą o tym, jakiego 
rodzaju „dobrodziejstwa* przygoto 


Proces księży — członków handy NSZ 


Dokumenty ujawniają dywersyjną robotę oskarżonych 
Pierwszy dzień procesu w Rzeszowie 


RZESZÓW (PAP) — W pierwszym | 


dnia procesu, który toczy się przed 
Rejonowym Sąadeni Wojskowym w 
Rzeszowie przeciwko oskarżonym o 
współpracę z dywersyjno-rabunkows 
bandą NSZ „Mewa“, przesłuchani zo- 
stali na wstepie ks. Zub'i ks. Lorenc. 
Obaj przyznali się do nielegalnego 
przechowywania broni, wypierają się 
natomiast współpracy z NSZ. 

Z zeznań trzeciego oskarżonego, ks. 
Kułaka „wynikałoby” iż magazynu- 
jąc broń dla bandy, nie zdawał sobie 
w pełni sprawy, jakim celom broń ta 
ma służyć, Ks. Kułak oświadczył, 
że współoskarżony ks. Zub kontak- 
tował się z wysłannikami bandy 
„Mewa i magazynował 
broń w kościele. Również z wie- | 
dzą ks, Kułaka, ks. Zub udał się 


do lasu w Sieniawie, gdzie odprawił |dy wraz z ks. Lorencem 
| jakoby 


mszę dla członków bandy „Mewa“. 


KOMU 


4) Wytyczne dalszej pracy. 


Komisji Szkoleniowej członkowie 


dla nich| 


Oskarżony ks, Kulak zeznał także, 
jże biskup przemyski powiadomiony 
był o jego kontaktach z bandą NSZ. 

Ks. Zub próbował przeczyć zezna» 
niom ks. Kulaka, tłumacząc się na- 
iwnie, że bandę „Mewa“ uważał za 
oddział legalnego wojska. 

Zeżnający następnie osk, ks. Zub 
stwierdzi, że biskup przemyski ks. 
Barda był w czasie okupacji przeciw- 
ny mieszaniu się księży do spraw po- 
lityki, natomiast po wyzwoleniu nikt 
z księży nie otrzymał nagany za kon- 
laktv z bandami, a nawet osk, ks. 
Zuba przeniósł biskup do innego po 
wiału, w celu uchronienia go przed 
odpowiedzialnością. 

Z kolei zezńawał osk. Jakubiec, ko- 
ścielny z parafii ks. Lorenca, Jaku- 
biec tłumaczył się, że członkowie ban 
zmusili go 
do udzielenia pomocy przy 


NIKAT 


W dniu 3 stycznia 1950 r. o godz. 17.00 odhędzie sie w Komitecie 
Lódzk.n PZPR. vl Sienkiewicza Nr 49a plenarne posiedzenie Łódzkiej 
Komisji Szkoleniowej z nastepującym porządkiem dziennym: 


Sprawozdanie przewodniczących dzielnicowych Komisji Szkolenio- 


„działów Propagandy K.D. o wyni- 
+ I-go stopnia. 


1) 
wych o pracy szkół wieczorowych. 
2) Sprawozdanie kierowników 1 
kach pracy kursów partyjnycł 
3) 


Sprawozdanie kierowników Wydz. Propagandy K.D. e pracy kółek 
samiokształceniowych studiujących życiorys Towarzysza Staliwa. 


W posiedzeniu obowiązani są wziąć ndział oprócz członków Łódzkiej 
prezydiów dzielnicowych Komisji Szko. 


j leniowych, kierownicy i instruktorzy Wydz, Propagandy oraz kierownicy 
i wykładowcy wieczorowych szkół nolitycznych. 


Wydział I 


Propagandy, Kultury i Qświaty 
Komitetu Łódzkiego 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Z 


transporcie broni i składaniu jej na 
poddaszu kościoła, 

W czasie konfrontacji oskarżonych 
ks. Lorenca i Jakubca ten ostatni 
stwierdził z całą stanowczością, że ks. 
Lorenc zakazał mu ujawniania ukry- 
tej w kościele broni w okresie amne- 
stii 1947 roku. 

Z odeżytanych na rozprawie proto- 
kółów wynika, jź ks. Lorenc był w po 
siadania dolarów, które sprzedawał 
na czarnej gieldzie. Przewodniczący 
Sądu odczytał szyfrowaną kartkę 
która wbrew zeznaniom oskarżonego 
Lorenca, stanowi. dokument 'stwier- 
dzający, iż 700 dołarów dostało się 
do kraju drogą nielegalną. 

Następnie prokuratór przedstawił 
Sądowi dalsze dowody rzeczowe, 0b- 
ciążające osk. Lorenca. . Są to księgi 
metrykalne, które banda „Mewa“ u- 
kryła na poddaszu kościoła w Tryń- 
czy, aby utrudniać odtwarzanie ak 
tów narodzin, a tym samym uniemoż- 
liwiać pobór do Odrodzonego Wojska 
Polskiego. 

Na przesłuchaniu osk. ks. Lorenca 
zakończono pierwszy dzień procesu, 
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Julian Tuwim 
— laureatem m. Łodzi 


na rok 1949 


Wczoraj w godzinach popołud= 
niowych przyznaną zostałą do- 
rocznym: zwyczajem nagroda lite- 
racka miasta Łodzi na rok 1949. 
Tym razem otrzymał ją za. cało- 
kształt twórczości literackiej 
poeta Julian Tuwim. 

W posiedzeniu jury udział | 
wziął Prezydent m. Łodzi tow. 
Marian Minor, przedstawiciele 
władz miejskich oraz ZWAREKUJ 


— 


wali faszyści dla tzw. „porwanych 
dzieci, w wypadku jeśli by wład- 
com ateńskim udało się je sprowa= 
dzić, W jednym z obozów koncen- 
tracyjnych na wyspie Makronisos od. 
bywa się „przeszkolenie“ nieietnich 
dzieci przy pomocy brutalnego śledz 
twa i codziennych tortur. Naczelnik 
więzienia na wyspie Makronisog — 
pułkownik Sulis dokonał gwałtu na 
nieletnich dziewczętach, które odmó 
wiły podpisania deklaracji głoszącej, 
że wyrzekają się swych poglądów po 
litycznych. Gdy ten skandaliczny 
fakt doszedł do wiadomości -opinii 
publicznej, kierownictwo więzienia 
powierzyło funkcje sadysty $ulisa 
innemu jeszcze bardziej okrutacmu 
mordercy, 

W jednym z ateńskich więzień — 
w Kalitei w. straszliwych warun- 
kach przebywa 150 młodych chłop- 
sed i dziewcząt w wieku od 14 do 17 
w 

Nawet prasa ateńska przyznaje, że 
warunki w sierocińcach faszystow= 
skich są nie do zniesienia, 

W świetle tych faktów — stwier- 
dza Agencja TASS — prowokacyjna 
kampania faszystów ateńskich jest 
blużnierstwem nad uczuciami huma 
nitarnymi, do których apeluje sprze* 
dajna prasa ateńską i radio 


a wież eca W Z 2 AMS 
W II rocznicę obalenia 
monarchii w Rumunii 


Bukareszt (PAP), 30 bm. przypa- 
da druga tocznica obalenia monar- 
chii w Rumunii j proklamowania 
Rumuńskiej Republiki Ludowej, 

W związku z tą. pamiętną datą w 
Bukareszcie odbyła się 29 bm. itro- 
czysta akademia w sali „Patria”. Na 
akademii obecni byli członkowie rze; 
du z premierem Grozą na czele; . 


Zakłady Mechaniczne 
im. J. Strzelczyka 
wykonały 
Plan 3-letni 
27 bm, Zakłady 
Mechaniczne im. Józefa 
Strzelczyka wykonały 
Plan Trzyletni = i to 
zarówno plan warto- 
ściowy, jak i asorty- 
menłowy. 
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* wzruszających 


Eir. 2 


„Stalin... Imię to wyrosło na 
przełomie dwóch epok, 

Ginąca — doprowadziła do naj 
większego pognębienia Człowieka. 

Nowa — rozpłomienia się co- 
raz potężniejszym blaskiem zwy- 
cięstwa jego wolności. Imię 
Stalina jest symbolem tego zwy» 
cięstwa*, (Bolesław Bierut) 


, Słówa te można było specjalnie 
jasno zrozumieć w  historycznyjn 
dniu  siedemdziesięciolecia urodzin 
towarzysza Stalina, My  delegaćci 
polscy mieliśmy możność odczuć to 
szczególnie głęboko w czasie poby- 
tu w Moskwie. 

W dnia siedemdziesięciolecia uro- 
dzin Stalina jak nigdy ostro i wy- 
raźnie zarysowała się nicość i nie- 
unikniony upadek sił wstecznictwa, 
imperializmu i wojny oraz wielkość, 
rozkwit, niezwyciężona potęga sił 
postępu, wolności, socjalizmu i po- 
koju, sił, którym przewodzi wódz 
światowego proletariatu — Stalin, 

W dniu tym jak nigdy chyba 
ostro i wyraźnie zarysowała się gra- 
nica dwóch epok — epoki ginącej, 
epoki rozkładającego się kapitalizmu, 
epoki, której symbolem stał się zwie- 
vzęcy hitleryzm i zwyrodniały kosm3 
polityzm imperializma amerykańskie- 
ga — i epoki socjalizmu, epoki wol- 
ności i szczęścia, epoki, której sym- 
bolem i wcieleniem stał się wielki 
Stalin. 

Dzień Stalina stał się dniem wiel- 
kiego triumfu kraju socjalizmu, kie- 
rowanego przez Stalina, stał się 
dniem symbolicznej manifestacji na 
cześć wodza światowego obozu poko- 
ju, wodza milionów prostych ludzi, 
walczących o pokój. Dzień Stalina 
stał się jednocześnie wielkim, histo- 
rycznym dniem przeglądu sił dwóch 
obozów: obozu postępu, wolności 1 
sprawiedliwości społecznej pod prze- 
wodem wielkiego Stalina i obozu im- 
perializmu i niewoli, obozu Churchil- 
la — Marshalla — Trumana, 

I niechby wiele jeszcze podobnych 
nazwisk o „światowej sławie“ dopi- 
sano po stronie obozu imperializmu, 
niechby jeszcze kilkanaście większych 
lub mniejszych psów łańcuchowych 
kapitalizmu — Titów, Blumów, Be- 
vinów, Schumacherów — swym uja- 
daniem próbowało powiększyć jazgot 
hien wojennych — zwycięski marsz 
ludzkości do socjalizmu odbywać się 
będzie dalej. Spokojne, przekonywa- 
jące swą jasnością, prostotą i trafno- 
ścią przewidywania — słowa Stalina, 
jego stalowa wola, jego wyzwoleńcza 
misja — wielka, wyptóbowana ná 
praktyce walki i budownietwa, nauka 
Marksa — Engelsa — Lenina gru- 
puje wokół genialnego kontynuatora 
tej nauki Stalina wokół partii, 
przez niego kierowanej, wokół kraju 
przez niego kierowanego, proletariat 
świata, milionowe masy prostych lu- 
dzi i wszystkich narodów kuli ziem- 
skiej, wszystkich ludzi, spragnionych 
wolności, sprawiedliwości i pokoju. 

Przegląd sił, jak widzieliśmy w 
Moskwie w dniu siedemdziesięciole- 
cia urodzin Stalina, odbywał się rów- 
nież w krajach demokracji ludowej, 
w wyzwolonych Chinach Ludowych, 
we wszystkich krajach kapitalistycz- 
nych, we wszystkich krajach kolo- 
nialnych jęczących jeszcze w jarzmie 
imperializmu, w każdym zakątku, 
gdzie biją serca uciskanych i gnębio- 
nych; w Grecji i Hiszpanii, w Indiach 
i Wietnamie, na. Malajach i w Bur- 
mie, w kopalniach, fabrykach i wsiach 
Francji i Włoch i czy tego chcą, czy 
nie chca panowie z Wall-Street i Ci- 
ty — również w fabrykach i kopal- 
niach Anglii i Stanów Zjednoczonych, 
w ciemnych norach Murzynów amery- 
kańskich i afrykańskich. Ten prze- 
glad sil, którego centralnym punk- 
tem była Moskwa w dniu 21 grudnia, 
stał sie potężną manifestacją potęgi 
i jedności obozu pokoju. Dzień 
Stalina był dniem wolności, dniem 
sprawiedliwości, dniem pokoju, dniem 
zwycięskiego socjalizmu, 

Widzieliśmy to i my, delegaci Pol 
ski, którym dane było osobiście "- 
czestniczyć tego wielkiego dnia we 
j uroczystościach w 
Moskwie, twierdzy postępu i pokoju. 

Jechaliśmy ze skromnym podar- 
kiem dla towarzysza Stalina, jecha- 
liśmy wszyscy przepojeni jakimś 
dziwnym wzruszeniem, większość z 
nas miała po raz pierwszy zobaczyć 
towarzysza Stalina i powiedzieć mu, 
jeśli nie słowami, to przynajmniej 
wzrokiem i oklaskami o swym. odda- 
niu sprawie klasy robotniczej, spra- 
wie socjalizmu, sprawie walki o po- 
kój. Niesposób opisać jak serdecznie 
i bratersko przyjmowali nas nasi 
bracia radzieccy na ziemi radziec- 
kiej. Od Brześcia do Moskwy, na każ- 
dym. kroku czuliśmy serdeczną troskę 
towarzyszy członków wielkiej 
WKP(b). Nawet w czasie tej podró- 
ży i w czasie pobytu w Moskwie u- 
czyliśmy się od bratniej WKP (b) tak 
zwykłych zdawałoby się. prostych, 
ale i wymagajacych wielkiego wyro- 
bienia i doświadczenia rzeczy — jak 
troska o człowieka, pomoc delegacji 
w zorganizowaniu wystawy podarków 
polskich dla towarzysza Stalina itp. 
Wszędzie napotykaliśmy na serdecz- 
ną i braterską pomoc, wszędzie wi- 
tała nas serdeczna i braterska dłoń 
ludzi radzieckich, towarzyszy TA- 


dzieckich, 


— 


Franciszek Jóźwiak - Witold 
| w 
członek Biura Politycznego KC PZPR 


Wieczorem dnia 21 grudnia 1949 r. 
wzięliśmy udział w wielkiej uroczy- 
stości ku cźci towarzysza Stalina w 
Teatrze Wielkim. Nie można przelać 
na papier głębokiego wzruszenia i 
entnzjazniu, ź jakim niy wszyścy ze- 
brani na akademii witaliśmy towa- 
rzyszą Stalina. Tym, którzy widzieli 
go porazpierwszy, przychodziły na 
myśl słowa robotnika, który pierw- 
szy raż widział Lenina: „żywy, praw- 
dziwy, prosty i wielki w swej pro- 
stocie człowiek”. 

Żadne sprawozdanie 
przekazać, ani ubrać w słowa tych 
uczuć i wzruszenia, jakie w tym mo- 
mencie przeżywał każdy z nas. 

W dniu 21 grudnia przybyły do 
Moskwy delegacje z całego świata — 
z dalekiego wschodu i zachodu, z pół- 
nocy i południa. Przybyli przedsta- 
wicjele wolnych, socjalistycznych na- 
rodów radzieckich, przybyli przedsta- 
wieiele narodów demokracji ludowej, 
wyzwolonych przez Związek Radziec- 


Stalina. Przybyli przedstawiciele 
Tse-Tungiem na czele, przybyli przed- 
stawiciele narodów, które trwają je- 


nie potrafi 


ki pod kierownictwem wielkiego 
zwycięskich Chin Ludowych, z Mao- 
szcze w walce o wolność i sprawie- 


dliwość społeczna. Wszystkich przy- 
wiodło jedno uczucie 
Stalina, wiara w Stalina, 
Związek Radziecki, w socjalizm, 
pokój. 

Fakt, że u boku Stalina siedzieli: 
Mao-Tse-Tung — wódz zwycięskiej 
rewolucji chińskiej, Dolores Ibarruri 
-— sekretarz walczącej Komunistycz 
nej Partii Hiszpanii, Palmiro Togliat- 
ti sekretarz walczącej Komuni- 
stycznej Partii Włoch, Martel — czło- 
nek K walczącej Komunistycznej 
Partii Francji, Ulbricht — członek 
Biura Politycznego Partii Jedności 
Socjalistycznej Niemiec i wszyscy 
inni przedstawiciele delegacji — był 
symbolem dalszego jednoczenia się 
wókół Związku Radzieckiego, wokół 
WKP(b), wokół Stalina — proleta- 
riatu światowego, wszystkich sił wal- 
czących w obronie pokoju. 

W swych przemówieniach przed- 
stawiciele różnych narodów mówili w 
różnych językach — ale mówili jedno 
— mówili, że wierzą w wielką ideę 
Marksa — Engelsa — Lenina — 
Stalina, wierzą, że pod sztandarem 
Lenina i Stalina proletariat zwycię- 
ży, mówili, że Stalin to braterstwo 
narodów, to proletariacki internacjo- 
nalizm, to sprawa komunizmu i po- 
kaju. Mówili, że pod wodzą Stalina 
zwyciężymy. 

Powiedziano na tej akademii wiele 
prostych, ale jakże wzruszających 
słów. Kilka z tych słów chcę powtó- 
rzyć. Przedstawiciel Moskwy powie- 
dział: „Cieszymy się, że Wy towa- 
rzyszu Stalin żyjecie i pracujecie w 
Moskwie, że ze starożytnego Kremla 
blask geniusza stalinowskiego oświe- 
tla ludzkości drogę do komunizmu". 
Przedstawiciel Leningradu powie- 
dział: „Wy, drogi Józefie Wissariano- 
wiczu byliście natchnieniem bohater- 
skiej obrony miasta”. 

Padały twarde, bolszewickie przy- 
rzeczęenia: „Przysięgamy Wam, to- 
warzyszu Stalinie, że nie pożałujemy 
swych sił, a jeśli trzeba będzie i ży- 
cia za nieśmiertelne dzieło lienina— 
Stalina“. Padały gorące, pełne milo- 
ści dla Stalina słowa młodzieży ra- 
dzieckiej: 

„Wszystko co w nas jest — wszyst 
ko zawdzięczamy naszej matce, Ko- 
munistycznej Partii, Wam, drogi to- 
warzyszu Stalin“. 

Z serdeczną, wzruszającą dumą p9 
wiedział przedstawiciel Gruzińskiej 
Republiki Radzieckiej: „masy pracu- 
jące Gruzji są szczęśliwe, Że w tym 
i dniu, kiedy oczy całej ludzkości zwTró- 
cone są w stronę serca naszej Oj- 
czyzny — Moskwy, wszyscy uczciwi 
ludzie świata z wdzięcznością wspo- 
minają równieź o maleńkim, gruziń- 
skim mieście Gori, gdzie urodził się 
i spędził swe dzieciństwo towarzysz 
Stalin". 

W dniu 21 grudnia w Moskwie u- 
stami swych przedstawicieli mówiły 
milionowe masy krajów demokracji 
ludowej, budujących dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego i dzięki radom 
i naukom towarzysza Stalina funda- 
menty socjalizmu, Mówiły ustami 
swych przedstawicieli masy pracują- 
ce krajów zmarshallizowanej Europy, 
ustami tych przedstawicieli mówili ci 
wszyscy, którzy nie mogli przysłać 
awych delegacji, którzy na całej kuli 
ziemskiej walczą o wolność i pokój. 

W dniu siedemdziesięciolecia uro- 
dzin towarzysza Stalina można było 
lepiej i wyraźniej zobaczyć, że Mos- 
kwa jest stolicą walczącej o wolność, 
o socjalizm, o pokój ludzkości. Cho- 
dziło się po Moskwie świątecznej, 
promieniującej wielkim szczęściem 
stalinowskim. Widziało się tysiące 
twarzy różnych narodowości, słysza- 
ło się różne języki, ale wszystkie te 
twarze — twarze posłów milionów 
prostych ludzi, jednoczących się w 

wielkiej manifestacji na cześć Staliną, 
budowniczego socjalizmu, pogromcy 
faszyzmu hitlerowskiego, zwycięskie- 

go wodza postępu i pokoju — wszyst 
kie te twarze wyrażały jedno uczu- 
cie — miłość do Stalina, niewzruszo- 
na wiarę w zwycięstwo 
wolę walki o szczęście ludzkości. 
Chodziło się po Moskwie i było się 


miłość do 
wiara w 
w 
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i nieziomną, 


jednocześnię wszędzie tam, gdzie 
tętni praca dla budowy socjalizmu, 
dla pokoju, gdzie toczy się walka o 
nowe życię. Moskwa była istotnym 
ucieleśnieniem  proletariackiego in- 
ternacjonalizmu. 

Dzień 21 grudnia, dzień 70-lecia 
urodzin Stalina był wielkim dniem 
Moskwy, wielkim dniem Związku Ra- 
dzieckiego, „wielkim dniem proleta- 
riatu świata, wielkim w historii ludz- 
kości dniem, w którym narody świa- 
ta składając życzenia Stalinowi — 
składały hółd idei Marksa — Engel- 
sa — Lenina — Stalina, budownictwu 
socjalistycznemu, sprawie walki ò po- 
stęp, wolność i pokój. 

Dzień 21 grudnia był w Moskwie 
dniem pracy, praca tego dnia była 
szczególnym świętem. Narody ra- 
dzieckie świętowały T0-lecie urodzin 
Stalina pod hasłem wzmożonej wy- 
dajnośći pracy, pod hasłem przedtec- 
minowego wykonania planów. Ten 
symboliczny sposób uczczenia finia 
urodzin wodza narodów radzieckich i 
wszystkich ludzi pracy Stalina, 
wyrażany tonami wydobytego węgla, 
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tysiącami wyprodukowanych samo- 
chodów, maszyn, narzędzi itp, — to 
przykład socjalistycznego stylu ży- 
cia Jadzi radzieckich, to przykład 
socjalistycznego stosunku do pracy, 
to miłość do wodza i nauczyciela, 
wielkiego Stalina,  przemawiająca 
zwycięskim rytmem pracy. 

W dniu 22 grudnia odbyło się uro- 
czyste przekazanie podarków, jakie 
delegacja nasza przywiozła od robot= 
ników, chłopów, inżynierów i techni- 
ków, uczonych i artystów, żołnierzy 
i oficerów, młodzieży i dzieci polskich 
dla wielkiego Stalina. W muzeum 
umieszczono podarki wszystkich na- 
rodów świata, Były tam podarki kun- 
sztowne i wzruszające swą prostotą, 
podarki rąk robotniczych i artystów, 
chłopów i dzieci. Dziwne to były po- 
darki i nikt na świecie nigdy takich 
podarków nie otrzymał — tętniły w 
nich serca ludzi, walczących pod 
sztandarami Lenina i pod przewodem 
Stalina o lepszy świat. 

Tego samego dnia odbyło się na 
Kremlu uroczyste przyjęcie na cześć 
delegacji, przybyłych do Moskwy. 


Z Kremla, słowami towarzysza Szwer 
nika promieniowały na cały świat 
braterskie, gorące pozdrowienia kra- 
ju socjalizmu i wodza zwycięskiego 
socjalizmu Stalina — dla wszystkich 
narodów demckracji ludowej, dla pro- 
letariatu światowego, dla wszystkich 
prostych ludzi, którzy w dniu tym 
myśli swe i uczucia kierowali ku 
Stalinowi. Delegacja naszą ze szcęz- 
gólnym wzruszeniem przyjęła słowa 
pozdrowienia towarzysza Stalina dla 
narodu polskiego i jego kierownika 
towarzysza Bieruta. 

Dzień 70 rocznicy urodzin Stalina 
splatał nierozerwalnie imię Stalina 
z imieniem Lenina — tak jak niero- 
zerwalnie splata się praca i walka 
tych dwóch zwycięskich wodzów Re- 
wolucji Październikowej. 

Lenin pisał o pracy Marksa i En- 
gelsa: 

„Starożytne legendy pełne są przy- 
kładów wzruszającej przyjażni. Pro- 
letariat europejski może clilubić się, 
że jego naukę stworzyło dwóch uczo- 
nych bojowników, których przyjaźń 
nie ma sobie-równej w najbardziej 


`% 


ielkiego Stalina 


wzruszających legendach starożytno- 
ści o przyjaźni pomiędzy ladami”. 
(W.I. Lenin; Marks, Engels, mar- 
ksizm. „Książka i Wiedzą“, wydania 
MH str.47). 

Słowami nieśmięrtelnego Leniną 
można to samo powiedzieć o- wzru- 
szającej przyjaźni dwóch wielkich 
teoretyków i bojowników, Lenina i 


Stalina. 

Proletariat świata może  chlubić 
się, że jego naukę stwórzyło dwóch 
uczonych i bojowników, Marks i En- 
gels, że jego naukę kontynzowało i 
wcieliło w życie dwóch wielkich teo- 
retyków i płomiennych wodzów rewo- 
lucji, dwóch przyjaciół Lenin i 
Stalin. 

Dzień wielkiego Stalina, przyjącie- 
la i kontynuatora dzieła Lenina, był 
dniem triumfu idei leninizmu i dlate- 
go my, delegaci Polski Ludówej, de- 
legaci Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, patrząc na prostą, ale 
jakże wielką w swej prostocie postać 
towarzysza Stalina widzieliśmy 
jednocześnie w nim Lenina dnia dzi- 
siejszego. 


iqzujemy wielką wagę do działalności 


Ośrodków Szkolenia Partyjnego 


Przemówienie tow. Romana Zambrowskiego 


na otwarciu Centralnego Ośrodka 


W środę. nastąpilo 
Szkolenia Partyjnego. Ośrodek ten 


w Warszawie otwarcie Centralnego 


Ośrodka 
mieści się przy ul. Mokotowskiej 


Nr 25. Na otwarcie Ośrodka przybył sekretarz KC PZPR tow. Zam- 
browski, tow. Helena Kozłowska, kierownik Wydziału Szkolenia KC, 


kierownicy Wydziałów KC, pierwsi 
kich Partii oraz sekretarze dzielnie 


sekretarze Komitetów Wojewódz- 
partyjnych warszawskiej organi- 


zacji. Uroczystość zagaiła tow. Kozłowska po czym tow. Zambrowski 
wygłosił przemówienie, którego tekst zamieszczamy poniżej. 


Zaprosiliśmy tutaj zebranych na 
Narądzie w KC pierwszych sekreta- 
rzy Komitetów Wojewódzkich, aby 
przez danie im możliwości obejrze= 
nia tego Ośrodka Szkolenia Partyj- 
nego, który dziś otwieramy — pod- 
kreślić znaczenie, jakie kierownic= 
two Partii przywiązuje do działal- 
ności ośrodków szkolenia partyjne= 
go. Chcemy w ten sposób podkreślić 
fakt, że zagadnienie szkolenia par= 
tyjnuego wysuwa się na czoło na- 
szych zadań wewnątrz-partyjnych. 
że sprawy te powinny stać w cen= 
trum uwagi pierwszych sekretarzy 
wojewódzkich. że sprawy te powiń> 
ny być politycznie kierowane przez 
pierwszych sekretarzy wojewódz- 
kich, że zarazem sprawy te powinny 
czuć organizacyjnie rękę I-szych sē- 
kretarzy wojewódzkich. 

W tej chwili liczymy zaledwie 10 
Ośrodków Szkolenia Partyjnego. W 
ciągu roku 1950 powinno ich po- 
wstać około 50. Sądzę, że jeśli I se- 


kretarze wojewódzcy wezmą się z 
sercem do tej pracy i docenią jej 
znaczenie, to prawdopodobnie ten 


nasz plan ograniczony w dużej inie- 
rze naszymi kadrowymi, materżało- 
wymi i finansowymi możliwościa- 
mi, będzie można wykonać tak, jak 
my normalnie plany wykonujemy, 
to znaczy z nadwyżka- 

Znaczenie Ośrodków Szkolenia 
Partyjnego jest teraz szczególnie 
wielkie w związku z tymi zadania- 
mi. jakie III Plenum, a po HI Ple- 
num ostatnia uchwała Biura Organi 
zacyjnego stawia przed komitetami 
partyjnymi, przed organizacjami par 
tyjnymi w dziedzinie szkolenia par- 
tyjnego. å 

Mamy od dłuższego Czasu. a szcze 
gólnie po sierpniowym Plenum. bar 
dzo poważny wzrost ilościowy i ja- 


kościowy szkolenia partyjnego: 
Wzrost zasięgu wyraża się w liczbie 
około 190 tys. towarzyszy, objętych 
masowym szkoleniem, wzrost jakoś- 
ciowy wyraża Sie tym, że coraz sku 
teczniej eliminujemy ze wszystkich 
naszych programów szkoleniowych 
ślady gomułkowszczyzny i wszystko 
to, co w programach, w podejściu i 
w różnych formach naszego szkole- 
nia partyjnego stanowiło pewne po- 
zostałości tego odchylenia, co hamo 
wało studiowanie marksizmu - leni- 
nizmu, a wynikało z fałszywej te=- 


orii o polskiej, odrębnej, przeciw- 
stawnej ZSRR, drodze do socjaliz- 
mu: 

Ten ilościowy i jakościowy wzrost 


naszego szkolenia partyjnego jest 
jednakowoż niedostateczny. Mamy 


w tej dziedzinie jeszcze ogromne za- 
niedbania, To, co bardzo ciążyło na 
tej dziedzinie naszej pracy, to żywio 
łowość, z którą się ten wzrost doko- 
nywał Żywiołowość występowała w 
dziedzinie form szkolenia partyjne- 
go. bardzo różnych, jeżeli chodzi 0 
okres trwania, bardzo różnych, jeżeli 
chodzi o samą treść. o program na= 
uczania. Żywiołowość ujawniała się 
też w doborze słuchaczy. Nie nasta- 
wialiśmy się dostatecznie przede 
wszystkim na dołowy aktyw partyj- 
ny, nie nastawialiśmy się dostatecz- 
nie rna to. aby szkolić tych, którzy 
będą najbliżej komitetu partyjnego, 
tych, którzy wchodza do władz par- 
tyjnych. Niedostatecznie też prze- 
strzegaliśmy zasady szkolenia ludzi 
odpowiednio dobranych pod wzglę- 
dem socjalnym bardziej wypróbowa 
nych w przeszłości. Mieliśmy wresz 
cie i żywiołowość w dziedzinie do- 
boru wykładowców. 

Ostatnia uchwała Biura Organiza- 
cyjnego, opierająca się na uchwale 
III Plenum, stawia perspektywicznie 
zadanie ogarnięcia wszystkich człon 
ków Partii różnymi formami szkole 
nia partyjnego. Tak jest w Związ- 
ku Radzieckim, w Partii Bolszewi= 
ków. 4 

Nie jesteśmy jeszcze w stanie po- 
stawić sobie zadania szkolenia 
wszystkich członków Parfii jako za- 
dania do natychmiastowego, bezpo- 
średniego urzeczywistnienia, ale cel 
ten przyświeca nam. a drogą do o- 
siągnięcia go jest podniesienie pozio 
mu szkolenia poważnej części człon= 
ków Partii. jest przystąpienie da sy- 
stematycznego urzeczywistnienia za 
dania objęcia szkoleniem wszystkich 
członków Partii. 

Ogromną rolę w dziedzinie podno- 
szenia poziomu szkolenia powinny 
odegrać Ośrodki Szkolenia Partyjne- 
go, W ostatniej uchwale Biura Orga- 
niżacyjnego powzięliśmy dwa posta- 
nowienia, które zbliżają nas do urze- 
czywistnienia w przyszłości po- 
wszechnego szkolenia członków Par- 
tii. z 

Po pierwsze przyjęliśmy organiza- 


Wieści z ZSRR 


„GORKI — STALIN* 


Ww Akademii Nauk ZSRR otwarto 
wystawę „Gorki — Stalin“. Znaczna 
ilość fotografii, książek i listów 
świadczy o wielkim wpływie partii 
bolszewickiej i Józefa Stalina na 
twórczość literacką wielkiego pisa- 
rza proletariackiego oraz na kształ- 
towanie się jego poglądów. 

Wystawa świadczy o głębokiej 
przyjaźni osobistej Gorkiego ze 
Stalinem, z kierownikami partii bol 
szewickiej i działaczami rządu Tā- 
dzieckiego. 

Specjalny dział wystawy poświę- 
cony jest pobytowi i działalności re- 
wolucyjnej Gorkiego na Kaukazie — 
w Tbilisi, Baku i Gori, gdzie żył i 
pracował Józef Stalin. 

Jak wiadomo, Gorki w ostatnich 
latach życia rozpoczął pracę nad 
książką o Stalinie. Śmierć przeszko- 
dziła jednak pisarzowi zakończyć to 


dzieło. Na wystawie znajdujemy ma 
teriały, dotyczące tego okresu twór 
czości Gorkiego. ; 
NAJMŁODSZE MIASTO 
NAD DNIEPREM 

Najmłodszym miastem w obwo= 
dzie naddnieprowskim jest Marga- 
niec. W ubiegłym roku miasto to ob 
chodżiło 10-lecie istnienia. 

Marganiec został całkowicie odbu- 
dowany i zaleczył rany zadane w 18 
tach wojny. Liczy on już kilkadzie= 
siąt tysięcy mieszkańców. 

W bieżącym roku wiele rodzin gór 
niczych przeniosło się do nowych, 
komfortowych domów. W mieście 
znajduje się teatr. kino. biblioteki, 
wiele parków i skwerów. W Margań 
cu pracuje obecnie ponad 1,200 inży- 
nierów, techników, nauczycieli 1 ie- 
karzy. W najbliższym czasie plize- 
widuje się budowę stadiónu sov:l0- 
wego, który pomieści 10.000 vsób. 


cyjną zasadę, że wszystkie podstawo | 
we organizacje partyjne powinny 
mieć jeden dzień w tygodniu, poświę 
cony sprawie szkolenia partyjnego, 
wolny od jakichkolwiek zebrań. Nie- 
wątpliwie powinno to dać ramy cza- 
su niezbedne dla pracy szkoleniowej. 
Po drugie, postawiliśmy sprawę u- 
normowania szkolenia partyjnego je“ 
żeli chodzi o fo, co sie nazywa droż: 
nością łego szkolenia. 
Ustaliliśmy 3 formy zasadnicze: 
|| Pierwszy stopień dla członków 
i kandydatów Partii, stopień, 
który ma ogromne ilościowe możli- 
wości rozwoju. Powinien objąć on w 
perspektywie wszystkich jeszcze nie 
przeszkolonych członków.Partii | kan 
dydatów. Treścią lego szkolenia po- 
winna być deklaracja. ideowa i statut 


Partii. 
2 Drugą formą są dotychczas 
dość masowo rozwinięte kursy 
fabryczne i gminne. Oczywiście mo- 
gą one batdzo często pracować przy 
Komitetach Miejskich czy Dziełnico- 
wych, jako kursy międzyfabryczne. 
Podstawą tego szkolenia jest rosnąca 
biblioteczka szkolenia partyjnego. 
Okres szkolenia obliczony jest na 
rok, Słuchacze — to aktyw dołowy. 
Szkolenie to jest nastawione przede 
wszystkim na towarzyszy z władz 
partyjnych, więc Komitetów Fabrycz- 
nych, egzekutyw podstawowych i od- 
działowych organizacji oraz organi- 
zatorów grup partyjnych w więk- 
szych zakładach pracy itp. 


Wreszcie trzeci stopień szko- 

lenia partyjnego — jest to szko 
lenie aktywu partyjnego, a więc ca* 
łego aparatu partyjnego, zaczynając 
od odpowiednio przygotowanych 
pierwszych sekretarzy podstawo- 
wych organizacji partyjnych, pracow 
ników aparatu związkowego, apara- 
tu ZMP, częściowo pracowników apa- 
ratu państwowego. Treścią tego szko 
lenia jest Krótki Kurs Historii 
WKP(b) i materiały z historii pol- 
skiego ruchu robotniczego, formą gru 
py samokształceniowe, Okres szkole- 
nia obliczony jest na 2 lata. Chcemy, 
ażeby była ciągłość między tymi dwa 
ma etapami, by towarzysze po ukoń-: 
czeniu I stopnia przechodzili do II-go, 
a po ukończeniu H-go do grupy samo- 
kształceniowej, 


Szeroko rozbudowywać będziemy | 
koła samokształceniowe,  studiujące 
życiorys towarzysza Stalina, Tą formą 
samokszłałcenia, która zrodziła się w 
związku z 70 rocznicą urodzin towa: 
rzysza Stalina, obejmujemy zsrówno 
członków Partii, jak i bezpartyjnych. 

To, co nas ogranicza w najwyższej 
mierze, to kwestia poziomu, a poziom 
zależy przede wszystkim od wykła- 
dowców. Ośrodki Szkolenia Partyjne- 
go odegrają szczególnie dużą rolę w 
przygotowaniu kadr wykładowców, 

Ośrodki Szkolenia Partyjnego po- 
winny stale instruować wykładow 
ców wszystkich stopni i typów, po- 
winny organizować seminaria dla wy 
kładowców i kierowników grup sä- 


grafii, poglądowych, pomocniczych 
materiałów, sprawować wyrywkową 
kontrolę nad wykładami i w ten spo- 
sób podnosić poziom wykładowców, 
a przez podniesienie poziomu wykła- 
dowców przyczynić się do intensyw- 
niejszego wysuwania coraz nowych 
wykładowców spośród uczących się 

I to jest zasadnicze i bardzo ważne 
zadanie Ośrodków Szkolenia Partyj* 
rego. Chcemy mieć sieć Ośrodków 
Szkolenia Partyjnego, chcemy je 
mieć w każdym Wojewódzkim,,w każ 
dym Powiatowym Komitecie, w kaz- 
cym Miejskim równym powiatowe- 
mü, w każdym Dzielnicowym Komi 
tecie. chcemy mieć Ośrodek Szkol- 
nia Partyjnego. À 


moksziałceniowych, powinny służyć 
wszelką pomocą w dziedzinie biblin= 


Szkolenia Partyjnego w Warszawie 


Oczywiście, im piędzej lo zadanie 
wykonamy i im lepszy będzie poziom 
tej pracy, tym prędzej będziemy mo 
Gu wychować kadry wykładowców, 
jakie są konieczne dla podniesienia 
poziomu szkolenia partyjnego i przez 
to zbliżyć się dò postawienia sprawy 
szkolenia wszystkich członków Par- 
tii, 

Ośrodki Szkolenia Partyjnego pra- 
cują pod kierownictwem Komitetów 
Miejskich i pod opieką Komitetów 
Wojewódzkich. Było by niesłuszne, 
gdyby Komitet Miejski czy Woje 
wódzki uważał, że przez powstanie 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego jest jvź 
w jakiejś mierze zwolniony ód zaj- 
niowania się tą sprawą. Nie. Nie tyi- 
ko konieczna jest stała kontrola ze 
strony Komitetów Partyjnych nad 
Ośrodkami Szkolenia Partyjnego, ale 
konieczne jest zrozumienie i tego, że 
ażeby isurać braki, które występują 
ü nas w dziedzinie sieci szkólenio- 
wej, w dziedzinie podniesienia pozio- 
mu wykładowców, konieczna jest pa 
ważna praca organizacyjna samych 
Komitetów Wojewódzkich i to nie 
tylko Wydziału Propagandy. Tylko 
Komitety Partyjne mogą sprawić, aże 
by funkcja wykładowcy partyjnego 
była bardzo zaszczytną funkcją par: 
tyjną. Tylko Komitety partyjne mo- 
gą zlikwidować dotychczasowy nie- 
normalny stan, kiedy bodajże 80 proc. 
naszych wykładowców to sami nau- 
czyciele. Nasze Komitety szły po li- 
nii najmniejszego oporu, Wydawała 
im się, że ponieważ nauczyciel ma 
doświadczenie pedagogiczne, to może 
wykładać na kursach marksizm i le- 
ninizm. Musimy pamiętać o tym, że 
tylko część nauczycieli może podjąć 
tę pracę, bo tylko część ich przyswoi- 
ła sobie teoretyczne podstawy mar- 
ksizmu-leninizmu, Nie moga w tej 
sprawie decydować same tylko kwa- 
lifikacje pedagogiczne. 


Niewatpliwie zadaniem naszych 
Komitetów Wojewódzkich jest skoń- 
czyć z żywiołowością w doborze wy- 
kładowców. Trzeba dążyć do tego, a- 
by wykładowcami byli najlepsi ludzie 
z aparatu partyjnego, związkowego i 
państwowego, nasi towarzysze siu“ 
denci wyższych uczelni i oczywiście 
nauczyciele politycznie przygotowani 
do tej pracy. 


I wreszcie trzecia, ostatnia sprawa, 
która chciałbym podkreślić, to jest 
konieczność utrzymywania przez 
Ośrodki Szkolenia Partyjnego ścisłe- 
go kontakiu z życiem. Ośrodki Szko- 
lenia Partyjnego nie moga być instru 
mentem, który daje tylko pomoc, kon 
sultacje, wykładnie, kiedy chodzi o 
Kurs Historii WKP(b), czy deklarację 
ideową, Statut Partii itd. 


Ośrodki Szkolenia Partyjnego po: 
winny oświetlać dla naszych wykła- 
dowców, propagandzistów i agitato- 
rów bojowe zadania naszej codzien- 
rej walki, oświetlać zagadnienia poli 
tyczne i gospodarcze, uzbrajać wykła 
dowców i agitatorów w oręż przeciw- 
ko działalności reakcji, która stale 
stara się wejść w każdą lukę. 


W tych sprawach konieczne jest, 
ażeby Ośrodki Szkolenia Partyjnego 
w sposób operatywny, szybki, śpie- 
szyły z pomocą naszym agitatorom i 
propagandzistom materiałami ilustru- 
jącymi, argumentującymi, 
wtedy, kiedy będą wykonywać te za 
dania, to znaczy uzbrajać weyn 
zajmujących się u nas szkoleniem 
partyjnym w to, czego wymaga pra- 
ca partyjna w mieście czy na wsl, i 
kiedy Ośrodek Centralny, działający 


Dopiero 


w stolicy, spełni te poważne zadania | 


— przyczynią się Ośrodki Szkolenia 
Partyjnego do podniesienia poziomu 


szkolenia marksistowsko-leninowskie: _ 


go i szkolenia kadr agitaforów i pro- 
pagandzistów. 4 


Wspaniała i wzruszająca manifestacja 
miłości i oddania dla 


} 


Mr 357 


WIDZIAŁAM 


Tow. 


Borecko 


Powrót tow. 
Boreckiej z 


po 
ruszenie 
i wśród robo 
tników 
2i P. B. 
E Nr. 3. Wejs 
cie = na 
Oddział pówitar.e zostało okrzyka= | 
mi radości; 
—„Nareszci 
się doczekać twego powrotu, Opowia 
daj prędko, jak tami było? 
W mignieniu oka „ganek* przy 
maszynie Bcreckiej zapełnił się cie 
ka . Pierwsze przybiegły poma 
gaczki: Węgierska, Kopertowska, 
Smakowa, Michalakowa i Skowrom. 
Jedńha przez drugą zarzuciły Borec 
ką pytaniami. 
— „Powiedz, Brona, jak tam by- 
ło? — woła Michalakowa. — Cho- 
ciaż w trzech słowach, bo nie 
czasu”. 
Borecka chwyta ak udany n: 
tem rozpaczy za glow 


—,Zaraz, zaraz, po ai: 
Wam wszystko opowiem”. 
Po chwili wyjmuje z torebki stos 
zdjęć fotograficznych oraz pocztó- 
wek, bierze je kolejno do ręki i a- 
powiada: 
— Przyjechaliśmy do Moskwy w 
nocy. Kto wchodził w skład naszej 
poiskiej delegacji, wiecie już z ga- 
zet, Muszę Wam tylko powiedzieć, 
że wszyscy Dy. sd zdumieni, 
wprost onieśmieleni serdecznością 
i uprzejmością, z jaką nas przyjęto 
w Moskwie. A jaki wspaniały był ho 
tet „Moskwa“ w którym zatrzymaliś 
my się. W ogóle wszystko było pię- 
kne i doprawdy nie wiem, o czyła 
najpierw opowiadać. Najlepiej py- 
tajcie. 
— No, powiedz, przede wszys- 
tkim, czy widziałaś Towarzysza 
Stalina? zapytuje obciągacz Węgier 
ski. 
— Naturalnie, że widziałam. Na 
akademii 


ie jesteś, nie mogliśmy 


wnet 


urodzinowej w teatrze 
nasza delegacja siedziała bardzo 
blisko sceny, na której znajdował 
się Towarzysz Stalin wraz z 150 osọ 
bowym prezydium. 

— A jak wygląda: — Czy podob- 
nie, jak na portretach? 

— Jeszcze mitszy: Miał na sobie 
mundur skrommiusieńki. Przyjmo- 
wał po kolei życzenia od delegacji 
całego świata i każdemu powiedział 
„ciepłe słowo. Szczególnie serdecz- 
‘nie przyjął dzieci z „Pioniera. By- 
ły zresztą takie onieśmielone i ko- 
chane, że wszystkim ściskało się 
gardło ze wzruszenia, gdy zaczęły 
wygłaszać swoję więrszyki. 

— Jedną taką małą dziewczynke, 
która zresztą ślicznie tańczyła, To 
warzysz Stalin gorąca uściskał, 

— To może głupie pytanie, ale 
powiedz, czy Stalin wygląda zdro- 
wo i czy ma dużo, siwych włosów? 

Tow. Borecka śmieje się znai- 
wriego PoE. ze WANA WORSE JE EWA ||| ||| mi ale odpowiada: 


ma | chodzie urodzin? 
À — Nie umiem Wam tego opisać, 
seS- | co się działo na ulicach i w fabry- 


— Towarzysz Stalin wygląda 
krzepko i zdrowo jak rydz. Ma nie 
co oszronione siwizną skronie, ale 
to mu tylko dodaje uroku, Chciała 
bym tak wyglądać w tych latach, 
— A jak tam było później? 


widziałaś i gdzie byłaś? 


Co 
— Tow. 
Smakowa. ciągnie Borecką za rękaw 
z niecierpliwości. 


— Och, widzieliśmy bardzo wie- 
łe. Byłam w fabryce samochodów 
im. Tow. Stalina, w kołchozie, ogla 
daliśmy muzea, teatry, kina. Ale po 
akademii uczestniczyliśmy jeszcze 
w bankiecie na Kremlu. Było na- 
prawdę wspaniale. Nie wyobrażacie 
sobie, jaki entuzjazm panował 
wśród ludzi tego dnia. Na bankie= 
cie sypały się toasty. Nie zapomnis 
no też o Poisce. Tow. Szwernik, 
wzniósł toast „Na cześć narodu pol 
skiego, kroczącego zdecydowanie 
droga, wicdacą do socjalizmu", ø- 
krzykom na naszą cześć nie bylo 
końca. 


— Dobrze, Borecka, ale jak sza= 
rzy ludzie, robotnicy, wygladają w 
Moskwie? Jaki brali udział w ob- 


kach. Wszyscy byli odświętnie przy 
odziani, powiem Wam z fesztą, że 
chodzą lepiej ubrani od nas, Ludzie 
tańczyli i śrhiali się, widziałany na 
wet, jak obcy sobie ludzie całowali 
się z radości na ulicy. Ale najbar- 
dziej imponująco wyglądali robo- 
ciarze w fabrykach. Z takim przeję 
ciem wykonywali swe zobowiąza- 
nia podjęte na cześć urodzin, że ste 
wet mowy nie było, aby w czasie | 
pracy można było z nimi pomówić. 

— A jak tam się żyje? Czy tnoż= 
ną wszystko kupić? pytają 
we kobiety. 


— Wspaniale! Sklepy mają w 
bród towarów. Wielkie magazyny 
pełne są gotowych, pięknych ubrań, 
sklepy spożywcze zasypane są róż- 
nego rodzaju artykułami codzien- 
nej potr zeby i wytworami luksuso= 
wymi, które tam wcale nie sa u- 
ważane za luksus, Takich np. skle- 
pów jubilerskich, jakie widziałam 
w Moskwie, nie ujrzysz u nas. 


— A byłaś na wsi — 


— Naturalnie. Rozmawiałam 
chłopami, pracującymi w kołcha- 
zach. Pokazywali mi z dumą dom- 


w 


na własne oczy 


Na WIOSNE OCZY 


opowiada towarzyszom pracy 
o swych wrażeniach i przeżyciach 


grafii, bo to pamiątka. Każdemu 
mogę pożyczyć do obejrzenia. 

— No dobrze, to pamiętaj, że na 
jutro mnie dasz wszystkie zdjęcia i 
gazety, które przywiozłaś — mówi 


Michalakowa, odchodząc do swej 
maszyny. e 


STALINA 


w Moskwie 


Po chwili skupiona wokół Borec- 
kiej gromada rozprasza się, WSszys= 
cy idą do swych warsztatów, a tow. 
Borecka z wypiekami na twarzy, 
pełna jeszcze pięknych, niezatartych 
wspomnień rozpoczyna swą codzien 
ną pracę. B. Drzew. 


Kobiety - 


murarki 


Gezowefa Michalak, Krystyna Molenda i Stefania 
Kropielnicka murarki dziewięcicosobowej brygady 
kobiecej pracującej na Mirowie w Warszawie 


Str. 3 


Przykład idzie z góry 


sprata nólorycznej zbrodniarki hitle: 
„miłosierdziu* amerykańskiego gen. 


została wypuszczona na wolność, zaliczona jej botciem areszt prewencyjny. 


Przykład — jak wiadomo -—- bywa częsta zarażliwy, 


zwłaszcza gdy 


Najwyższy trybunał wojskowy francuskich władz okupacyjnych w Ra 
statt uniewinnił dwie hitlerotwskie oprawczyniec — Schumann i Schulz, któ: 
re należały do SSrowskiej załogi abozu koncentracyjnego w Ravensbrucck. 


Te nikczemne kreatury, za znęcanie 


się nad Francuskami, Polkami i wię= 


zniarkami innych narodowości. skazane były poprzednia na karę śmierci. 


Ale „litościwi* 


„damy* od winy i kary. 
Jednocześnie. ci sami sędziowie, 
zgodzili zbrodniarce Ernie Muckhaus 


nie. Członkinie S$ — Irena Insport, 


sędziowie francuscy z najwyższego trybunału, 
się na rzekomy brak dowodów zbrodni, 


powołując 
uznali za możliwe zwolnić obie 


spod znaku Mocha i Schumana, dk 
karę: śmierci na dożytwotnie wię: ie. 
skazana poprz ednie na 15 lat więzie: 


nia. Mildegarda Dahl, skazana na 20 lat więzienia, uzyskały obecnie zla- 
zodzone wyroki po 4 lata więzienia, œ po zaliczeniu im, na poczet tej ka- 


ry, aresziu prewencyjnego, zostały 


Głośna była i jest do dziś dnia 
rowskiej Hzy Koch, która dzieki sierdziu* ykańskie: 
Glay'a, nie tylko uniknęła po stokroć zasłużonego stryczka, lecz po: prostu 
idzie y góry. Toteż posłuchajmy: 


zwolnione. 


Zaś wykonanie wyroku 


śmierci: wydanego poprzednio, na dwie inne dozorczynie obożu w Ravens- 
brueck — Minges i Beck zostało odłożone na czas „nieograniczony, 
Francuzi znani są powszechnie ze swej galanterii w stosunku do płci 


pieknej. 


zaliczone do kobiet; 


Tym ruzem jednak ta zolanteria została żle zastosowana, 
niem typy tego rodzaju, co Minges, Becky Schulz, 


albo- 
Dalit itp, nie mogą być 
sa to potwory i bestie bez czci i sumienia, których 


tbsolutne unieszkodłiwienie winno być zadaniem najelementarniej poję= 


tej sprawiedliicości. 


Ale cóż mają począć francuscy sędziowie z trybunału w Rastatt: pan 
fumęerykański) każe — sługa musi.. Czyż wolno zakłócać sielankę zachod- 


niosiemiecką i trizonialny flirt z 


Adenauerem surowymi wyrokami na hit» 


lerowskich zbrodniarzy i zbrodniarki? 
Bonn-oblige. Powołanie do kukielkowega życia teatrzyku w Bonn — 


obowiązuje.. 
larotcych re. 


Powiedziało się a, trzeba mówić b, c itd, pod dyktando do- 


' B. D. 


Wybory w Fa-Ma-Tce 


Nie ES nowa egzekutywa, lecz i cała Organizacja partyjna 
winna obecnie zakrzątnąć się przy pracy 


Fabrykę Maszyn Tkackich, zwaną 
w skrócie Fa-Ma-Tką, znają chyba 


z | wszyscy mieszkańcy Łodzi. 


"W Fa-Ma-Tce bowiem powstał 
pierwszy spośród wszystkich zakła- 


ki, które sobie budują z własnych dów klub racjonalizatorski. Fabryka 


zaoszczędzonych pieniędzy. Tam też 
mają swe świetlice, żłobki, są leka 
rze i wsżelkie frządzefiia socjalńe. 
Musze“ Wam „pówiedzieć, że wiele 
nam jeszcze brakuje, żeby dorów- 
nać poziomowi życia ekonomiczne- / 
go, kulturalnego i bytowego robo-- 
inika i chłopa radzicckicgo. 

— Ale wiecie co, ja już ochry-, 
płam z tego ciągłego opowiadania. 
Resztę zobaczycie na zdjęciach, któ, 
ie przywiozłam, 

Tow.  Michalakowa i Pluciński 
równocześnie chwytają z rąk Borec 
kiej kopertę ze zdjęciami. 

— Ostrożnie, nie zniszczcie foto- | 
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Niedbalstwo przyczyną wielkich strat 


Zamrożone remanenty w CHPO winny być niezwłocznie uruchomione 


Niedawno donosiliśmy o miliono- lanterit metalowej, leżącej od prze- | 


- wych stratach, wyrządzonych przez 
mole w składnicy kapeluszy CHPO. 
Wypadek ten, jak się jednak oka- 
zuje, nie jest odosobniony. Takich 
„oszczędnościowych'* składnie posia 
da CHPO więcej. 

Tym razem chodzi tu o składnicę 
guzików. Otóż w składnicy tej od 
vielu miesięcy leżą guziki bakelito- 
we, ogólnej wartości 17 milionów zło 
tych. Guziki te nie mogą być rozpro 
wadzone do detalicznych punktów 
sprzedaży, ponieważ nie zostały wy- 
cenione t. zn. poszczególne tuziny gu 
zików i guziki pojedyńcze nie posia- 
dają ustalonych detalicznych cen, 
Wytwórnie guzików. w Częstocho- 
wie, Białej pod Krakowem, Głucho 
łazach i; w Łodzi przy ul. Pogonow- 
skiego, mimo kilkakrotnych — jak 
nas informuje dyrektor handlowy 
składnicy guzików — interwencji, 
nie kwapią się z wyznaczeniem cen 
guzików. 

Olbrzymi kapitał leży więc zamro 
żony. Winę jednak ponoszą tutaj ni ie 
tylko dostarczające guziki zakłady, 
ale również kierownictwo CHPO, 
które dopuściło do tego. zamrożenia, 
przyjmując towar bez wyceny, tym 
bardziej, że nie jest to jedyny to- 
war, unieruchomiony w składnicach 


CHPO. , Wystarczy chyba, jeżeli 
wspomnimyio sprzączkach ogólnej 
wartości 1 miliona zł, które w tej- 
że składnicy leżą zamrożone, dalej 2 
szydełkach, Spinkach do włosów, a- 
prawkach do Arygatorów, reflekto- 
rach do lamp ręcznych i innej ga- 


szło trzech lat bezużytecznie i bez 
celowego przeznaczenia. 
Jak to wszystko pogodzić z. syste- 


Pierwszy etap konkursu zespo- 
łów najwyższej jakości w prze- 
myśle weinianym zakończył się 
zwycięstwem 5 zespołów, wśród 
których znajdował się zespół 
Stanisława Rosiaka z PZPW 


| Nr 36. Zespół ten osiągnął 100 


procent ekstry przy 116 proc. 
wykonania bazy produkcyjnej. 
Trudno sobie wyobrazić porusze* 
nie, jakie wywołała ta wiadomość 
wśród robotników  wszystkien 
oddziałów fabryki. Najbardziej 
w swej ambicji zawodowej zo- 
stali dotknięci starzy tkacze. 

— Taki młody tkacz zapędził 
nas w kozi róg! To wstyd dla 
nas. Myśmy go przecież uczyli. 

Mimo to każdy w fabryce sta- 
rał się spotkać z Rosiakiem, aby 
mu złożyć powinszowanie. Nie 
było też dnia ani godziny spoko- 
ju w Prezydium Rady Zakłado- 
wej. Jedni za drugimi zgłaszali 
się przodownie y zespołów z proś- 
bą o zapisanie ich do konkursu. 

Powzięli oni mocne postano- 
wienie: jeżeli Rosiak mógł uzys= 
kać nagrodę, to i my również się 
nie damy i pokażemy, co warta 
jest nasza praca! 


ta w dniu 25 listopada, to znaczy na 
5 dni przed ustalonym przez załogę 
terminem, wykonała roczny plan pro 
dukcyjiny, zmniejszając braki do zni 
komego w przemyśle metalowym od 
setka, wynoszącego 0,9 procent. 

Tych kilka luźnych informacji na- 
suwa pozornie oczywisty wniosek: 
w Fa-Ma-Tce wszystko rozwija się 
zadowalająco, a osiągnięcia produk- 
cyjne pozwalają przypuszczać, że 
organizacja partyjna rozwija tu wła- 
ściwą działalność. 

Niestety, taki wniosek byłby i 

* przedwczesny i zgoła powierzchow- 
ny. Głębsze wniknięcie w sytuację 
na tutejszym gruncie, przekonuje 
nas, żę jest inaczej, a sukcesy pro 
dukcyjne zakładu nie wyczerpują je 
go możliwości. 


mem oszczędnościówym  realizowa- 
nym w całej Polsce? 
A. W-ski 
korespondent „Głosu“ z CHPO. 


We wssystkicń raklo od- 
działach „Wełny 3236“ powiewają 
liczne maleńkie chorągiewki — 
przy niektórych maszynach bia- 
te, przy innych czerwone — ozna 
czają one wspólzawodnietwo ilo- 
ściowe i jakościowe. Zespoły kon- 
kursowe opatrzone są skrzyżo= 
wanymi choragiewkami: białą 1 
czerwoną. Jest ich ogółem 22, 
tyle bowiem zespołów bierze u- 
dział w zawodach konkursowych. 


Pozornie wszystkie zespoły pra 
cuja jednakowo. Trzaszają po- 
śpiesznie płochy, *rosną metry 
materiału, W czasie ruchu jedy- 
nie wprawne oko dostrzeże, że 
jedno krosno pracuje wydajniej 
od drugi 280, że jedne ręce odpo- 
czywają mniej, a inne częściej. 
Dopiero po skończonym dniu wi- 
doczne są wyniki, zapisywane 
skrupulatnie przez majstrów i 
członków komitetu współzawod- 
nietwa. Naturalnie, konto każda- 
go z zespołów prowadzą też bra- 
karze. 


W oddziale III fabryki brakarz 
tow. Aleksander Jeżyna uderza 


Kto ponosi za to winę? Czy orga- 
nizacja partyjna i jej kierownictwo 
należycie m lanaa M się ze swych 
zadań? Co trzeba zmienić ji jak pra- 
cować w przyszłości? 


O tym właśnie mówili, nad tym 


się zastanawiali towarzysze u Fā- 
-Ma-Tki na zebraniu wyborczym 
PZPR. 

i * è 3% 


Sprawozdanie sekretarza ustępują 
cej egzekutywy, tow. Stańczyka oma 
wia wiele niedociągnięć w pracy or- 
ganizacji PZPR=owskiej, 

Szkolenie partyjne-odbywa się nie 
regularnie, przy słabej frexwencji 
słuchaczy, akcja łączności miasta ze 
wsią nie jest przeprowadzana nale- 
życie, organizacja ZMP-owska nie 
wykszywała aktywności i dopiero w 
przededniu rocznicy urodzin Towa- 
rzysza Stalina ożywi iła swą działal- 
ność, agitatorzy nie zawsze wywiązu 
ja się ze swych zadań, a we współ- 
zawodnictwie pracy uczestniczy za= 
ledwie 20 procent załogi. 

Tow. Stańczyk wymienią dłu- 
gą listę braków i zaniedbań w 
pracy organizacji, lecz nie 
ocenia SAMORRYTYCZNIE 
własnych poczynań. Dopiera dy- 
skusja, która wywiązała się po 
sprawozdaniu, wytknęła braki 
sprawozdania ; uzupełniła je. 

— Akcja łączności nie spełniła 
swej roli — mówi tow. Głomski — 
bo jak miała tego dokonać, skoro 
przed naszym wyjazdem na wieś, 


energicznie paleamii w swój: bra- 
karski zeszyt i powiada: 

— Kierowniku! Posyłam wam 
codziennie sprawozdania i zau- 
„ważyliście chyba, że nasze Flor- 
czaki dają pierwszorzędny to- 
war. Jak nic w drugim etapie 
pobiją Rosiaka, 

„Florczaki“ to zespół Francisz- 
ka Florczaka, w którym pracuje 
brat jego, Józef Florczak i kuzyn 
Edward Florczak. Wszyscy są 
doświadczonymi, świetnymi tka- 
ezami, Według tymczasowych o- 
bliczeń, do 27 grudnia uzyskali 
już 105 proce. bazy produkcyjnej, 
wykonując 100 procent ekstry. 
Skutecznie współzawodniczą z ni- 
mi zespoły Krajewskiego i Kacz- 
markowej (111 proc. bazy i 100 
procent ekstry) oraz Leokadii 
Dembiec (108 proc. bazy i 200 
proc. ekstry). 

Najlepiej przedstawiają się 0- 


siągnięcja zespołu Józefa Pedy 
z oddziału II, gdyż ma on w gri- 
dniu -już 116 proc. wykonania 


normy przy 100 proc. ekstry. 
— Praca nam idzie świetnie — 


mówi tow. Peda — choć przędza, 


KTO ZWYCIĘŻY?. 


Szlachetne współzawodnictwo między zespołami 
najwyższej jakości w PZPW Nr. 36 


nikt mie przeprowadzał z nami od- 
prawy, nikt z członków egzekuty- 
wy nie wyjaśniał nam, co mamy tam 
na wsi robić! 

— Organizacja partyjna była „za- 
skoczona'* faktem; że ZMP-owcy 
dla uczczenia urodzin Towarzysza 
Stalina — mówi tow. Przybylski — 
zorganizowali Dhi Stalińowskie. My 
zaś byliśmy zaskoczeni tym. źe nikt 
z egzekutywy nie opiekował się pra 
cą młodzieży, nikt nie pomagał na- 
szym ZMP-owcom w ich działalnoś- 
ci społecznej, 

Z sali padają ostre i mocne sło- 
wa. Towarzysze w pełni uświadamia 

ją sobie, że egzekutywa nie wywią 
zała się należycie ze swych obowiąz 
ków i że przewidziane w następ- 
nym punkcie porządku zebrania wy= 
bory nowych władz, według regula- 
minu opartego o uchwały III Ple- 
num KC naszej Partii, nakładają na 
całą organizację duże obowiązki i 
poważną odpowiedzialność. 

— Jakich wysuniemy  kandyda- 
tów, jakich wybierzemy, taka be- 
dzie egzekutywa taka okaże Się pra 
ca or ganizacji partyjnej i całej fa- 
bryki — mówi tow. Bor. 

Z sali padają nazwiska kandyda- 
tów. Wśród nich są tacy towarzysze, 
którzy wprawdzie pracowali w po- 
przedni iej egzekutywie — jak tow. 
Maciejewski, odpowiedzialny za ak- 
cję zbiórki na Centralny Dom, ale 
z pracy swej wywiązał się dobrze, 
również nowowysunięci towarzysze, 


którą otrzymujemy, nie jest do- 

bra. Dyrekcja interweniowała 
już w tej sprawie, Musimy jesze 

cze pogadać z prządkami fabryk, 

dostarczających nam surowca. 

A jeśli iczie o konkurs, to mam 
nadzieję, że jeśli nie mój zespół, 

to przynajmniej któryś inny z 
naszych zakładów uzyska nagro- 
dę. Walczymy zawzięcie i musi- 

my zwyciężyć. Zresztą przy 

ogólnym obliczeniu wyników 

współzawodnictwa doliczane bę- 
dą również punkty za dyscyplinę ` 
pracy, czystość krosna itp. — 
we aujjwiścu/ więc, jak kto wypad- 
nie.. 

— - Chcemy robić Rosiaka — do- 
daje z uśmiechem, — Niech wie, 
że nie on jeden dobrze pracuje 
w naszych zakładach. Chociaż 
nikt z nas przecież źle Rosiakowi 
nie życzy. To tylko, wiecie, taka 
ludzka ambicja. 

Piękna to ambicja, gdyż przy- 
sparza korzyści i robotnikom, 
i państwu. Konkurs pobudził do 
szluchetnego ws półzawodnietwa, 
które przyniosło już w listopa- 
dzie poważne podniesienie jako. 
ści produkcji całych zakładów. 


godni zaufania pracownicy, wyrobie 
ni j świadomi partyjniacy. 

Każdy z kandydatów zapoznaje ze 
branych ze swym życiorysem. 

Zebrani słuchają uważnie: Są pew 
ne niejasności. Padają pytania, Trze 
ba wszystko wiedzieć o kandydacie 
na członka egzekutywy. 


Na sali panuje poważny, Uuroczy- 
sty nastrój! Kolejno jedeń po dru- 
gim podchodzą członkowie Partii do 
urny i wrzucają kartki wyborcze. 

* 


Gdy po zakończonym zebra- 
niu towarzysze opuszczali salę, 
RY omawiali przebieg zebra- 
nia, 

— Mamy nową egzckutywę i 
| nowego sekretarza, tow, Kaspro 
wieza. Trzeba jednak, aby do 
pracy wzięła się energicznie nie 
tylko sama egzekutywa, lecz “i 
my wszyscy, cała organizacja 
partyjna — dobiegają liczne gło 
Sy. 


R. Sch. 


Karygodne 
marnotrawstwo. 


O bezużytecznej 
żniwiarce, 
kopaczce i OUL 


W Łodzi przy ul Henryka Nr. 10 
istnieje mało znana Fabryka Papie 
tu i Tektury Falistej. Wytwarza się 
tutaj papier i tekturę falistą, znane 
nam z codziennego użycia. Zdawało 
by się że prócz maszyn papierni- 
czych trudno było by spodziewać 
śię tutaj innych maszyn. W rzeczy- 
wistości jednak jest inaczej. Wpraw 
dzie w salach produkcyjnych stoją 
maszyny papiernicze, pod szopami 
jednak znajdziemy niemały wybór 
maszyn rolniczych. Jest więc tutaj 
zupełnie nowa ołbrzymia żniwiar= 
ka calkowicie zdatna do użytku, ko 
paczka kartofli oraz jednoskibowy 
pług. Wszystkie te maszyny, jak 
| nas informuje kierownictwo fabry- 
ki, są w rozporządzeniu OUL-=u i 
stoją od 1946 roku  beziżytecznie. 
zajmyjąć w fabryce miejsce i przy- 
sparzajac wiele kłopotu.  Tymcza- 
sem wiadomo, że wieś nasza potrze 
buje jak najwięcej maszyn rolni- 
czych, zaś OUL od tak dawna prze 
trzymuje ten użyteczny sprzęt w 
Fabryce Papieru i Tektury Falistej, 
skazując go na powolne niszczenie. 

Jerzy Mytkowski 
korespondent fabryczny z F-ki Pa- 
pioró i Tektury Falistej 


„Pom 


<A. 4. 


38 milionów młodych obywateli radzieckich 


pisze list 


KOKA 
W związku 2 70-leciem d. 


do 


YW . 
Stalina komsomolcy i młodzież 


Związku Radzieckiego wystosowali do Wielkiego Wodza i Nau- 
czyciela narodów list, uchwalony jednomyślnie na zebraniach 


radzieckiej młodzieży i podpisany przez 38.232.867 


ców t dziewcząt Kraju Rad. 
tekst listu. 


Drogi Towarzyszu Stalinie! 


W dniu Waszego 70-lecia kom- 
sgomolcy i komsomołki, pionierzy 
i pionierki, cała młodzież Związku 
Socjalistycznych Republik Rad 
zwraca się do Was, wielkiego wo- 
dza i nauczyciela narodu radziec- 
kiego i całej postępowej ludzkoś- 
ci ze słowami bezgranicznej miło- 
ści i wdzięczności. Serdecznie, z 
giębi duszy gratulujemy Wam, 
drogi Józefie Wissarionowiczu, w 
dniu Waszych urodzin i życzymy 
Wam zdrowia i długich lat życia 
Gla dobra narodu radzieckiego, na 
szczęście mas pracujących całego 
świata. 


Drogi Towarzyszu Stalinie! 


Młodzież radziecka stanowi -je- 
den ze sławnych oddziałów potęż- 
nej armii budowniczych komuniz- 
mu. W pierwszych szeregach mło- 
dzieży radzieckiej kroczy Stwo- 
rzony przeż wielkiego Lenina i 
Was, Towarzyszu Stalinie, dzie- 
sięciomilionowy leninowsko-stali- 
nowski Komsomol. Obok Komso- 
mołu — 14-milionowa armia mło- 
dych pionierów. 

Pod kierownictwem partii ko- 
munistycznej, pod Waszym kie- 
róownictwem, Towarzyszu Stalinie, 
Komsomoł wychowuje  płomien- 
nych patriotów naszej Ojczyzny, 
bezgranicznie oddanych wielkiej 
sprawie parth komunistycznej, 
sprawie Lenina-Stalina. 

Drogi Towarzyszu Stalinie! 

Kemsomolev=i-teomsomotki, pio 
nierzy: | piepierki, reame por 
kolenie fadzieckiej Ojczyzny nosi 
w swych sercach z bezgranicznym 
oddaniem i głęboką czcią Wasz 
wielki obraz, Jako najdroższy i 
najbliższy człowiek jesteście w 
każdym naszym domu, w każdej 
rodzinie radzieckiej, Serca nasze 
pełne są synowskiej miłości do 
Was, drogi nasz Wodzu, Nalczy- 
cielu i Przyjacielu. Bierzemy z 
Was przykład w swym dążenin do 
pomnażania sił i potęgi socjalisty 
cznej Ojczyzny. Posiąść cechy 
Waszego charakteru to naj- 
głębsze marzenie każdego młode- 
go człowieka radzieckiego. 

Młode pokolenie mocarstwa ra- 
dzieckiego widzi prawdziwy sens 
i najwyższe szezęście swego życia 
w walce o wielką sprawę partii 
komunistycznej, o triumf komuni- 
zmu. Uczy nas tego chlubna histo- 
ria partii komunistycznej, uczy 
nas tego wielki Lenin, uczycie nas 
tego Wy, Towarzyszu Stalinie, 

Pamiętamy Wasze słowa, pełne 
ojeowskiej miłości i zaufania do 
dorastającego pokolenia naszego 
kraju: „Młodzież to nasza 
przyszłość, nasza nadzieja, towa* 
rzysze.. Ma oma donieść nasz 
sztandar do zwycięskiego końca“. 

Obiecujemy Wam, drogi Towa- 
fzyszu Stalinie, że całym swym ży 
ciem i pracą usprawiedliwimy to 
wielkie zaufanie. 

Wy, Towarzyszu Stalinie, po- 
stawiliście przed dorastającym po 
koleniem naszego kraju zadanie 
— uczyć się uporczywie i Wy- 
trwale wzbogacać swą wiedzę, 

Obiecujemy Wam, drogi Towa- 
rzyszu Stalinie, że będziemy nie- 
ustannie się uczyli, pogłębiali swą 
wiedzę. Będziemy również w przy- 
szłości dawali ze swego Środowi- 
ska wysoko kwalifikowanych spec 
jalistów we wszystkich gałęziach 
wiedzy. 

Wy, Towarzyszu Stalinie, uczy- 
cie młodzież radziecką socjalsty- 
cznego stosunku do pracy, jako 
da sprawy honoru, chwały, dziel- 
ności i bohaterstwa. 

Obiecujemy Wam, drogi Towa- 
rzyszu Stalinie, pracować nie opu- 
szczając rąk: dla dobra naszej 80t- 
jalistycznej Ojczyzny. Będziemy 
walczyli o stale podnoszenie Wy- 


młodzień- 


Poniżej przytaczamy w skrócie 


własności, wyłonimy ze swego śro 
dowiska nowe tysiące młodych 
į nowatorów przemysłu, transpor- 
jtu, rolnictwa, mistrzów wysokiej 
wydajności pracy. 

Wy, Towarzyszu Stalinie, uczy- 
cie walczyś o bogactwo kultury 
duchowej w naszym kraju, póm- 
nażać wartości kulturalne narodu 
radzieckiego. 

Obiecujemy Wam, drogi Towa- 
rzyszu Stalinie, że będziemy Wwy- 
chowywali w -swym środowisku 
mistrzów socjalistycznej kultury, 
literatury i sztuki. 

Wy, Towarzyszu Stalinie, uczy- 


cie nas być miłującymi prawdę, 
uczciwymi i skromnymi ludźmi, 


byśmy się nie chełpili swymi suk- 
cesami, nie poprzestawali na osią 
gniętych, 

Obiecujemy Wam, drogi Towa- 
rzyszu Stalinie, że będziemy wy- 
chowywali w sobie te boólszewie- 
kie cechy. 

Wy, Towarzyszu Stalinie, uczy- 
cie nas umacniać ze wszech miar 
potęgę naszej wielkiej Ojczyzny 
radzieckiej, 

Obiecujemy Wam. drogi Towa- 
rzyszu Stalinie, że będziemy czuj 
ni, ażeby żadne zakusy reakcji 
międzynarodowej nie mogły nas 
zaskoczyć znienacka. Jesteśmy 
zawsze gotowi, w każdej sytuacji, 
bronić z honorem i godnością in- 
teresów naszej socjalistycznej Oj- 
czyzny. 

Wy, Towarzyszu Stalinie, uczy- 
cie nas zawsze podtrzymywać : du- 
cha internicjonalizmu, rozwijać 
i rozszerząż więzy młodzieży ra- 
dzieckiej z młodzieżą demokraty- 
czną całego świata. 


Obiecujemy Wam, drogi Towa- 
rzyszu Stalinie, że również w przy 
szłości będziemy nieustannie umac 
niali solidarność postępowej mło- 
dzieży w walce o pokój, demokra- 
cję ludową i socjalizm, Młodzież 
radziecka usprawiedliwi z hono- 
rem miano awangardy demokra- 
tycznej młodzieży Świata. 

Drogi Józefie Wissarionowiczu! 
"Całe dorastające pokolenie 
Związku Radzieckiego obiecuje 
Wam, że i w przyszłości będzie 
zawsze i we wszystkim szło zde- 
cydowanie za  Wszechzwiązkową 
Komunistyczną Partią  bolszewi- 
ków, za Wami, . Towarzyszu 
Stalinie, 

Cała młodzież radziecka przysię 
ga na wierność Wam, nasz uko- 


chany Przyjacielu, wielki Wodzu 
i genialny Nauczycielu. . 

Pod sztandarem Lenina-Stalina 
gotowi jesteśmy do wszelkich 
walk o zwycięstwo komunizmu, 

Żyjeie długie, długie lata, nasz 
drogi Wodzu i Nauczycielu, nasza 
dumo, nasza chwało! 

Niech żyje nasza potężna Oj- 
czyzna — Związek  Socjalistycz- 
nych Republik Rad! 


Józefa $lalina 


Niech żyje mądra partia Leni- 
na-Stalina — organizator i inicja 
tor zwycięstw narodu radzieckie- 
go! 

Niech żyje wielki Wódz naro- 
dów, Nauczyciel i Przyjaciel mło- 
dzieży radzieckiej, nasz gorąco 
ukochany i drogi Towarzysz 
Stalin! Í 
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Do Zarządu Łódzkiego ZMP. 
wciąż napływaja meldunki o 
wykonaniu i przekraczaniu zo- 
bowiązań produkcyjnych, przy- 
jętych (dla uczczenia 70 letn ej 
rocznicy urodzin Wielkiego Przy 
jaciela į Nauczyciela młodz eży, 
Towarzyszą Józefa Stalina. 

Z Wytwórni Sprzętu Mecha- 
nicznego Nr 4 dor.oszą nam, że 
kol. Beda podczas Dni Stalinow* 
sk ch wykonał 240 proc. normy 
produkcyjnej, a kol. Barański 
uzyskał 239 proc. normy. 

Należy podkreślić, że koło 
ZMP-:owskie w WSM Nr 4 do- 
brze pracuje, o czym świadczy 
fakt, że koło to skonstruowało 
z nieużytecznych odpadków mo- 


tor, który został przekazany 
Spółdziemi Produkcyjnej we 


wa Izabelów. 
Z Ośrodka  Konfekcyjnego 
Nr 1 piszą nam, że w dniach 19, 


Młodzież wzmaga wysiłki 


Wyniki Dni Stalinowskiej Pracy 


20, 21 grudnia br. wzięło udział 
w Dniach Stalinowskich łącznie 
114 młodych robotników zaś taś* 
nia młodz eżowa złożona z 14 
osób pod kierownictwem kol. 
Henryka Mergo, która normal- 
nie wykonywała do_ 100 proc. 
normy produkcyjnej, w dniach. 
19, 20 i 21 bm.- osiągała przecięt 
nie od 119 do 125 proć normy. 
Taśma ta obecnie przystąp ła 
do współzawodnictwa z innymi | 
tasmani, J 
Z 'PZZPP Nr2 sygnalizują, | 
że wykonanie norm wzrosło 
wśród młodzieży o 7 proce, Na 
szczególne wyróżn enie zasługu- 
je kol. Śliwińska, która zobowią 
zała sę wypełnić 110 proce, a 
uzyskała 143 proc. bazy produk- 
cyjnej, Podobne meldunki ma- 
ptywają z wielu innych ośród- 
ków pracy. ` 4 


- 


W służbie pieśni, muzyki i tańca 


Nagrody dla członków zespołów robotniczych 


W jednym z pokojów Zarządu 
Łódzkiego ZMP. wre gorączkowa 
praca. Ma bowiem nastąpić roz- 
danie nagród członkom Robotni- 
czego Zespołu Pieśni, Muzyki i 
Tańca. Paru „wtajemniczoi ch“ 
kołegów pakuje książki, inni przy 
gotowują zawiniątka z kostul, rę- 
kawiczek i swetrów, jeszcze Ina. 
wypisują dedykacje na nagrodach 
książkowych. 

Gdy przyjeżdżamy do „Ognis- 
ka“ zastajemy cały Zespół zebra” 


ny w „Sali kominkowej”, Zebra- 
nie już sę rozpoczęło. Przemawia 
wiceprzewodniczący Zarządu 
Łódzk'ego ZMP, kol. Wołczyk: 
— „Dzięki Waszej pracy, dzięki 
wysiłkom kierownictwa zespolu w 
osobach tow. Bujaka, Cies'elskie- 
go i Sosińsk:ego. uzyskaliście wie- 
le poważrych sukcesów, macie bo- 
gat;, mocny ideologicznie, rewo- 
lucyjny repertuar, macie za sobą 
około 50 występów w św.etlicach 
robotniczych, na akademiach i na 


Nasze poczynania w dziedzinie sportu 
Wypełniamy uchwały Biura Politycznego KC PZPR 


W dniach 1. XII, — 21. XII. br. 
odbywał sie w Łodzi kurs dla akty- 
wu ZMP-owskiego, pracująctgo na 
odcinku sportowym, Doceniając Tó- 
lę sportu w życiu młodzieży i wy- 
pełniajac uchwałę Biura Polityczne- 
go KC Partii, łódzka i wojewódzka 
organizacje ZMP-owskię przystąpi- 
ły do wytężonej pracy na tym polu. 
Na' pierwszym ' planie ' postawiono 
sprte *wzytotówama kadr. Zada- 
nie tow pewnej części zostało wy-= 
konane. Trzeba jednak zaznaczyć, że 
liczba osób, wyszkolonych na kur- 
sie nie jest wystarczająca. Ale ‘edno 


Akcja noworoczna TPŽ w ZMP 


TPŹ i w tym roku organizuje 
w całym kraju akcję noworoczną. 
której celem jest zespolenie społe- 
czeństwa z Odrodzonym Woj- 
skiem Polskim, stojącym na stra- 
ży suwerenności Polski i pokojo- 
wej pracy mas ludowych. 
Młodzież ZMP-owska docenia 
wielkie znaczenie tej akcji i weź- 
\mie w niej masowy udział, Koła 
ZMP-owskie winy więc rozto- 
czyć szczególną opiekę nad koła- 
mi młodzieżowymi TPŹ, ponadto 
s urządzać. wspólne fmpre 
zy dla wojska w Śtwietlicach ZMP- 
owskich, organizować imprezy ar- 


Å. m 


Młodzie 
Informacje o Studium Przygotowawczym 


2-letnie Studium Przygotowawcze 
przeznaczone jest dla zdolnych ro- 
botników fabrycznych i rolnych, 
którzy powinni wstąpić na wyższe 
uczelnie, aby osiągnąć wyższe kwa- 
lifikacje zawodowe i pracować w 
przyszłości jako inżynierowie, leka- 
rze, weterynarze, agronomowie, natt- 


czyciele itp. 

w okresie od 1946 — 1950 roku 
na Studium Przygotowawczym (da- 
wniejszy kurs przygotowawczy) 
uczyło się 9.000 młodzieży,.z tego 
3.800 przeszło już na wyższe uczel- 
nie. iększość kandydatów przy- 
chodzi na Studium z wykształceniem 
tylko w zakresie 6 klas szkoły pod- 
stawowej, a jednak dzięki  usiłnej 
pracy i wysiłkiem własnym osiągnę- 
li pomyślne wyniki w nauce i są już 
obecnie studentami wyższych uczel- 
ni. W ciągu 2 lat słuchacze prze- 
robili program w zakresie qimna- 
zjum i liceum i wstąpili na wybrane 
wydziały wyższych uczelni zgodnie 
ze swymi zdolnościami i zamiłowa- 
niami. 


WARUNKI PRZYJECIA 


NA STUDIUM 
PRZYGOTOWAWCZE 


tystyczne w jednostkach wojsko- 
wych, nawiązać łączność drogą ko- 
respondencyjną z jednostką W.P., 
odwiedzać chorych żołnierzy w 
szpitalach (urządzając występy 
artystyczne), oraz współdziałać z 
TPŻ w zakresie przeprowadzania 
zbiórek książek i udzielać pomo- 
cy przy organizowaniu świetlic w 
jednostkach W. P. 

Podczas tej akcji należy także 
pamietać o zacieśnieniu więzów 
współpracy między kołami cywil- 
nymi ZMP, a kołami ZMP w jed- 
nostkach wojskowych. Nie wątpi- 
my, że koła ZMP-owskie z tego 
zadania wywiążą się r.ależycie. | 


robotniczego tł chłopskiego, która 
ódpowiada następującym warunkom: 

1) wiek — od 18 do 27 lat 

2) wiadomości w zakresie 6-kla- 
sowej szkoły podstawowej, 

Zgłoszenia na. Studium Przygoto- 
wawcze przyjmują Powiatowe i 
Miejskie Komisje Rekrutacyjne, mie 
szczące się przy Zarządach Powia- 
towych i Miejskich ZMP. 

Kandydat składa do Komisji: 

1) własnoręcznie napisany życio- 
rys (uwzględniając datę i miejsce u- 
rodzenia, pochodzenie społeczne — 
chłopi podają ilość ha, zawód, gdzie 
obecnie pracuje i na jakim stanowi- 
sku, czy i kogo ma na utrzymaniu, 
wykształcenie, przebieg pracy zawo- 
dowej, pracę w organizacjach spo- 
łecznych, dokładny adres); 2) «pinię 
i skierowanie zakładu pracy wysta- 
wione przez Biuro Personalne i Ra- 
dẹ Zakładowa; 3) wypełniony kwe- 
stionariusz (rozdawany przez Ko- 
misje Powiatowe). 4) świadectwo 
urodzenia, 5) ostatnie świadectwo 
szkolne, 

Komisje Rekrutacyjne przyjmują 
zgłoszenia kandydatów od | stycz- 
nia do 15 lutego 1950 roku. W- mar- 
cu kandydaci otrzymują program na 


żuwrół wied 


jest pewne. że owi Z/MP-owcy, u- 
czestnicy kursu, będą z oddaniem 
pracować na odcinku kultury fizycz- 
nej, że nie zawiodą w walce o uma- 
sowienie i upowszechnienie sportu 
oraz wychowania fizycznego. 

Mówiac o zakończonym 
nio kursie, słuchacz jego 
Kujawski stwierdza: „Kurs spor- 
towy aktywu ZMP. dał mi wie- 
le nowych wiadomości z dziedziny 
sportu oraz w zakresu  wycho- 
wania ideologicznego. Na kursie po- 
głebiłem posiadane już wiadomości 
i pozyskałem wiele nowych. Wyxta- 
dy były prowadzone ną bardzo wy- 
sokim poziomie. prelegenci przycho- 
dzili do nas dobrze przygotowani, a 
poruszane przez nich tematy były 
gruntownie opracowane. Najwięk- 
szą zasługą kursu jest to, iż dał mi 
wytyczne otaz wskazówki: jaki po- 
winien być stosunek ZMP-owea do 
wychowania fizycznego i sportu. 
Kurs ten wykreślił nam linię, po 
której winni kroczyć ZMP-owcy, pra 
cujący na odcinku kultury  fizycz= 
nej. Wiemy, że sport i wychowanie 
fizyczne podnosi zdrowie szerókich 
mas ludności. przysposabia do pra- 
cy zawodowej, przygotowuje dyr 0+ 
brony ludowej Ojczyzny. My. MP- 
owcy, budujący ustrój socjalistyz- 
ny pod kierunxiem PZPR, zdajemy 
sobie sprawę ze znaczenia kultuny 
fizycznej i wypełnimy powierzone 
nam przez PZPR obowiązki na tym 
odcinku, 


ostat- 
kol. 


LLL ret rz 


kandydat winien dokładnie przeto- 
bić, Nauczyciele miejscowych szkół 
będą pomagali kandydatom w przy- 
gotowaniu tego programu. 

23 sierpnia 1950 r. rozpocznie się 
Kurs Selekcyjny. Jest to-2-tygodnio- 
wy Kurs, na którym będzie przepro- 
waądzony egzamin, nauczyciele zba- 
dają, czy kandydat posiada zdolno- 
ści, zamiłowanie i wytrwałość w pra 
cy „aby ukończyć Kurs i studiować 
na wyższej uczelni. Kandydaci, któ- 
rzy ukończa pozytywnie Kurs Selek- 
cyjny zostana przyjęci na Studium 
Przygotowawcze. 


PROGRAMY 


Na Studium Przygotowawczym 
przerabiany jest w ciągu 2 lat pro- 
gram w zakresie szkoły średniej: na 
I roku program 7, 8 i 9 klasy: na H 
roku 10, 1I klasy podstawowej, 
Przerobienie tego programu wyma- 
ga dużego wysiłku kandydata, po- 
ważnej pracy, całkowitego poświę- 
cenia się pracy naukowej i innym 
zajęciom na Kursie. Słuchacz może 
korzystać z dodatkowych Konsulta- 
cji, tj. pomocy w nauczaniu prowa- 
dzonej przez nauczycieli oraz pomo- 
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Wrześniowa uchwała Biura Poil- 
tycznego KC PZPR obowiązuje 
wszystkich ZMP-owców, do podno- 
szenia poziomu ideologicznego : po- 
liycznego sportowców. Idziemy o 
klubów, zrzeszeń, kół sportowych z 
hasłem masowości i powszechności 
sportu dla całej młodzieży", 

A oto inne wypowiedzi słuchaczy 
kursu sportowego: kol. Rudnieki mó 
wi: „Kurs dał mi duża wiadotnóści. 


W miarę: moich sił będę się siarał 


wykorzystać je w terenie, Kurs przy 
gotował mnie praktycznie do wyko- 
nywania mych zadań. Bede praco- 
wał w ten sposób na odcinku wycho 
wania fizycznego. aby młodzież rā- 


szej fabryką przyczyniała się do pod | 


niesienia wydajności produkcji”, 

Kol. Stegliński, podkreśla, że „W 
swojej pracy będzie w miarę moż- 
ności korzystał z doświadczeń Zwięz 
ku Radzieckiego na odcinku wycno- 
wania fizycznego. Wszyscy powiniś= 
my gruntownie zapoznać się z Ta- 
dzieckimi osiągnięciami w tej dzie- 
dzinie, aby lepiej i skuteczniej wy- 
pełniać to trudne, ale zaszczytne ża- 
danie, jakim jest jego upowszech- 
nienie i umasowienie”. 


+ * * 


Jak więc widzimy z przytoczo- 
nych wypowiedzi, uczestnicy kursu 
właściwie rozumieją stojące przed 
nimi zadania. Jesteśmy pewni, że 
wypełnią je najrzetelniej. 

. J. k. 


ważną pracę i pokładane w nim na- 
dzieje społeczeństwa, 


WARUNKI MATERIALNE 


'TPKU w porozumieniu* z Mini- 
sterstwami: Oświaty. Przemysłu, 
Handlu, Komunikacji, Zdrowia, 
Rolnictwa, Lasów i czynnikami spo- 
lecznymi wkłada wiele wysiłku i ol- 
brzymie sumy pieniężne, aby zapew- 
nić słuchaczom Kursu odpowied- 
nie warunki nauki: bezpłatną naukę, 
bursę, wyżywienie i stypendium 
przeznaczone na pomoce szkolne, 
wydatki osobiste, ubranie, rozrywki 
kulturalne itp. Słuchacz winien zdać 
sobie sprawę, że zostały mu stwo- 
rzone warunki nauki o jakich nie 
mogła marzyć młodzież robotniczą 
i chłopska w Polsce przedwojennej. 


Obecne warunki stworzyła mu Pol- 
ska Lidowa, stworzyli je swoją 
pracą robotnicy i chłopi polscy 


uwolnieni od wyzysku obcego kapi- 
tału i rodzimych obszarników. 
Wojewódzka Komisja Rekrutacyj- 
na w Łodzi mieści się przy ul. Jara- 
czą 45, a Miejska przy ul. Piotrkow- 
skiej 262. 
Studium Przygotowawcze w Ło- 


ŁY 


uroczystościach partyjnych. Macie 
zą sobą obóz wędroway na Mazu- 
rach, który stanowi poważny 
wkład do akcji repolonizacyjnej. 
Poważnym sukcesem Zespołu są 
jego ostatnie występy na akade- 
miach z okazji 70 rocznicy urodzin 
Towarzysza Stalina, na których 
wykazal ście wszyscy, a zwłaszcza 
balet, wysoki poziom artystyczny. 
| naprawdę młodzieżowy, ZMP- 
owski stosunek do pracy”. 

W drugiej części zebrania nastą- 
piło rozdanie nagród, zę 

Koledzy i koleżanki kolejno pod- 
chodzą do stołu prezydialnego i z 
rąk kol. Wołczyka otrzymują na 
grody i wyróżnienia. Są to kol. 
Świderska, kol.  Czaczkowski, 
Frankowski, Maniński, Pająków 
na-1 inni. ) | 

Rozdanie nagród zakończono, | 

„Zaśpiewamy“ — pada propo: | 
zycja. Zespołu nie trzeba długo 
prosić, śpiew jest przecież j:g0 ży- 
wiołem. Długo gmach „Ogniska“ 
rozbiamiewa młodzieżowymi i To* 
botniczymi pieśniami. | 

J. Leb. 
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ery 


pa ZMP-owskiej młodzieży szkol- 
nej na wczasokurs do malowniczej 
miejscowości koło Bystrzycy. 
* = + 

Szkolenie ideologiczno - polity 
czne w naszej organizacji rozwija 
się coraz więcej, Obecnie mamy 
już w Łodzi pracujących normal- 
ne 9 szkół wieczorowych zał 
nia politycznego II stopnia, spo- 


'|śród których wyróżniają się wa 


społy Dzielnicy Śródmieście Lewa 
i Śródmieście Prawa, 
* * + 


W pierwszych dniach S | 
1950 r. rozpocznie się w „Ogni- 
sku“ dwutygodniowy kurs ideolo- 
giczny dla członków Robotniczego 
Zespołu Pieśr.i i Tańca. 
* * * 


W bm. z inicjatywy Zarząd 
Łódzkiego ZMP. utworzono pos 
nad 20 „zespołów żywego słowa” | 
przy dzielnicach ZMP-owskich, 
zakładach pracy i szkołach. Spe: 
cjalnie wyróżniają się zespoł: 
Dzielnicy Śródmieśce, XX Pań 
stwowego Gimnazjum i ZPO. im. 
Dr Więckowskiego. 


C Zy tajcie ku m 
Prase 


y 
Mlodzieżow: 

dajności pracy, będziemy się od- | Na Studium  Przygotowawcze dł: 
nosili troskliwie do socjalistycznej | przyjmuje się młodzież pochodzenia ; 


podstawie którego przygotowują się | cy studentów. Kandydat musi dobrze | dzi mieści się przy ul. Piotrkowskiej 
| do Kursu Selekcyjnego. Program ten | uświadomić sobie czękającą go pò- 249. 


Uwaga, członkowie Podst. Teren. 
Organ. Fartyjnej, Dzielnica — Śród 
mieście. 

Dnia 30 grudnia b r. (piątek) o 
godz 18 w lokalu Dzielnicy 
Piotrkowska 53 — odbędzie się ze- 
branle wyborcze. Obecność wszyst- 
kich obowiązkowa — pod rygorem 
partyjnym. Usprawiedliwienia nie 
będą brane Rod uwoga: 


samo- 
Lewa 


Uwaga, uczestnicy kursu 
kształceniowego Dz. Górna 
Grupa L 


Dnia 30. XIL b r.o godz. 


18 
odbędzie się seminarium w oni] 


Dzielnicy. - 
Przygotować należy konspekty. 


Wzorowe hrygady sprzedawców 


powstają w skiepach PSS 


Apel nasz nie pozostał bez echa 


We wczorajszym numerze na- 
szego pisma ukazał się apel pod 
adresem pracowników sklepów 
PSS, zawierający pytanie: kiedy 
powstaną wzorowe brygady 
sprzedawców w naszym mieście? 

Apel nasz wzbudził wielkie za 
interesowanie wśród personelu 
sklepów w rozmaitych punktach 
miasta. Telefonowano do naszej 
Redakcji, dokąd ; kiedy można się 
zgłosić, 

Trzy sklepy PSS  nadesłały 
nam rzeczowe zobowiązania, któ- 
re podajemy poniżej: 

„Biorąc pod uwagę doświad 
czenia ludzi Związku Radziec- 
kiego į ich przodującą rolę w 
budowie socjalizmu — czyta 
my w zobowiązaniu persone- 


Stypendia dla uczniów szkół Średnich 


dla uczczenia rocznicy urodzin A 
Generalissimusa Stalina 


Pracownicy: Wydzicelu Oświaty Za 
rządu Miejskiego w Łodzi dla ucz- 
czenią 10-ej rocznicy urodzin Wiel- 
kiego Generalissimusa Józefa 
Stalina, postanowili ufundować sty- 
pendia dla niezamożnych uczniów 
szkól średnich. 

O stypendium ubiegać się 


Choinki w Noc Sylwestrowa 
oświetlać będą łódzkie 
' place 

W Noc Sylwestrową na pięciu pla 
cach łódzkich płonąć bedą choinki. 
Choinki te upiększą Rynek Bałucki, 
-Plac Wolności, Plac Barlickiego, 
Plac Zwycięstwa oraz Plac Niepodle 
głości. Światło na choinkach zgaśnie 
-dópiero rankiem 1-go stycznia 1950 
roku. i 


mogą 


Odpowiadamy na listy 
Kotoniarz z PZZPP Nr. 1. Prosi- 
my o zgłoszenie się do Redakcji ul. 
Piotrkowska nr 86, do działu kores- 
pondentów w godz. od 12 do 15. 
Ob. Jerzy Silberbach, ul. Francisz- 
kańska 13. "Prosimy zwrócić się do 
"Wydziału. "Kulturalno - Oświatowego 
ORZZ przy uł. Traugutta, pokój Nr. 2 
(parter) i powołać sięvna nas, 


ZĘ r dy 4 2 
-= Komunikat 
Zw. Zaw, Dziennikarzy RP 
W lokalu Zw. Zaw. Dziennikarzy 
R. P. w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
133, odbędzie się dnia 31 bm, Wie- 
czór. Sylwestrowy. Początek o godz. 
21. Bufet na miejscu. 
Wstęp dla członków Związku Zaw. 
Dziennikarzy i wprowadzonych gości. 


Zebranie 


Dnia 3.1.1950 r. o godz. 17 odbę= 
dzie się zebranie delegatów prywat- 
nego sektora, podległego Oddziałowi 
IV. Zw. Zaw. Jedw. Gal. i Art Techn. 
w Łodzi w lokalu własnym przy ul. 
Żeromskiego 74-76. 

Obecność obowiążkowa. Sprawy b. 
ważne. 


dzieci pracowników Wydziału Oświa 
ty, uczniowie lub uczennice: szkół 
średnich wszystkich typów. Pierw- 
szeństwo mają sieroty lub półsiero- 
ty po pracownikach Wydziału O- 
światy, a w braku tychże, stypendia 
przyznawane będą dzieciom pracow 
ników Zarządu Miejskiego, 

Podania o stypendia należy skła- 
dać do dnia 9 stycznia 1950 r. w biu 
rze Wydziału Oświaty, ul. Piotrkow- 
ka 64. pokój 120, Koło Związkowe. 

Do podania należy dołączyć za- 
świadczenie szkolne i oświadczenie, 
że nie Korzysta się z innych stypen- 
diów. A 


lu sklepu Nr 574 przy ulicy 
Piotrkowskiej 127 my, 
ZMP.owski zespół, odpowiada 
my na apel „Głosu Robotnicze 
go”, zamieszczony w nr. 356 
pt, „Szybko — sprawnie — 
uprzejmie“ ¿į zgłaszamy nasz 
zespół, jako wzorową brygadę 
My, członkowie ZMP, stata- 
niami swymi i wysiłkiem przy 
czyniać się bedziemy do naj- 
szybszego zalatwiania klien- 
tów, rozumiejąc, że od naszej 
pracy zależy także praca sze- 
rokich rzesz społeczeństwa 
Polski Ludowej, zmierzającej 
do jaśniejszej przyszłości”, 
List ten podpisali: kierownik 
sklepu — tow. Marian Orszulak, 
oraz perscnel: Halina Wierucka, 
Sabina Jończyk, Melena Orszu- 
lak, Eugenia Kukulak i Leokadia 
Tam, 
A oto zobowiązania 
CEIECKKKKIKKKKĄKKKAAKY JA M1143KKKNW, 


sklepów 


RAA a 447 > 


2 Tow. Przyactół Żołn'erza 


Zarząd I Koła Terenowego Towa- 
rzystwa Przyjaciół Żołnierza w Łodzi 
zawiadamia wszystkich zgłoszonych 
członków TPŻ, że w dniu 30 bm. o 
godz. 20 w sali przy ul. Piotrkow= 
skiej 97 rozpoczyna się pierwsza lex- 
cja języka rosyjskiego. 


Zamiast życzeń 
NOWOROCZNYCH 


„Dziekan Okręgowej Rady Adwo 
kackiej w Łodzi zamiast życzeń no 
worocznych na Towarzystwo Przy- 
jaciół Młodzieży Szkół Wyższych — 
zł. 3.000“, 


„Pałac Czarów" otwarty! 


Liczne atrakcje, niespodzianki i zabawy 
dla przodowników nauki 


Wczoraj o godz. 15 nastąpiło otwar 
cie dziecięcego „Pałacu Czarów”, u- 
rządzonego przez Towarzystwo Przy 
jaciół Dzieci w gmachu Gimnazjum 
i Liceum przy ul. Sienkiewicza 46. 
W pięknie przystrojonych salach ze- 
brało się kilkuset młodych pizedow- 
ników nauki z całej Łodzi. aby wē- 
soło spędzić czas na pomysłowo przy 
gotowanych niezwykłych zabawach 
i rożrywkach. 


Na pierwszym piętrze wita nas na 
pis: „Śmiech na kilogramy — humor 
na metry". Głośny śmiech żza kata- 
ry potwierdzą słuszność tych słój. 
To klowni Cyrku Nr 2 zabawiają 
młodych widzów, nie posiadających 
się wprost z uciechy. Po stronie prze 
ciwnej teatrzyk lalek „Pinokio* wy 
stawią sztukę kukiełkowa. O piętro 
wyżej, za kotarą z tajemniczym na- 
pisem: „W Krainie basni“ grono dzie 
ci w głębokim skupieniu słucha 
słów bajczarki. Również na drugim 
piętrze znajduje się kino, które wy- 
świetla właśnie dla -młódocianych 
przodowników doskonałą czeską ko- 
medię kukiełkową „Bunt zabawek”. 
I tu zaraz od progu witają nas 
śmiech i radość, Dzieci bawią się 
pysznie, 

Ale to jeszcze nie wszystko. Czeka 
jeszcze piękny i kuszący pokój za- 
bawek, a potem na dole, gdy wszyst 


, 
- 
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SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
Oddział w Łodzi 


zatrudni? 


LI 


Wykwalifikowanych KIEROWNIKÓW BUDOWE. 
INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH 
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 


Zgłoszenia osobiste do Wydziału Personalnego, Piotrkowska 171, 


I piętro, 
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UBEZPIECZENIEM NA ŻYCIE 


zapewnisz byt sobie i rodzinie 


ZAKŁADY 


PRACY — ZWIAZKI ZAWODOWE — 


STOWARZYSZENIA ZAREJESTROWANE 


POSIADAJĄCE STATUT 


MOGĄ KORZYSTAĆ 


Z GRUPOWYCH UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


(KASY POŚMIERTNE) 


ORGANIZOWANYCH I PROWADZONYCH WYŁĄCZNIE 


PRZEZ 
POWSZECHNY ZAKŁAD 


UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCA. 


Skuteczna i natychmiastową pomóc materialną zapewniają w Wy- 
padkach śmierci żywiciela rodziny lub ubezpieczonego członka To- 
dziny — Kasy Pośmiertne, oparte o P.Z.U.W. 


Do grupowego ubezpieczenia P.Z.U,W. 


obowiązany jest przyjąć 


wszystkich pracowników zakładu pra cy, względnie członków Związ- 
ku W SK do lat 60, a wg uznania nawet do 65 lat, bez względu 


na przebyte choroby i aktualny stan zdrowia, 


skiego. 
Pełna odpowiedzialność PZUW 


bez badania lekar 


wobec ubezpieczonego w grupo- 


vym ubezpieczeniu rozpoczyna się po podpisaniu wniosku i ure 


gułowaniu pierwszej składki. , 


Nisko skalkulowane składki zależne są od wysokości sumy ubez- 
pieczenia (możliwość ubezpieczenia od zł 50.000 do zł 800.000) oraz 


od wieku ubezpieczonego. 


Wyczerpujących informacji udziela Oddział Wojewódzki PZUW 
w Łodzi, ul. Al. Kościuszki 57 (teluf,150-77) i Inspektoraty Powia- 


towe: PZUW w każdym mieście powiatowym. 


2419-k 
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kie dzieci zgromadzą się w auli pcd 
choinką. by uczestniczyć w .„Poże- 
gnaniu Starego i powitaniu Nowego 
Rokų“, zacznie się dopiero prawdzi- 
wa zabawa. Każdy będzie mógł 
wziąć udział w loterii fantowej — 
w której każdy los wygrywa. każdy 
otrzyma słodycze, a na zakończenie 
sszyscy nauczą się śpiewać piękuą 
piosenkę o Nowym Roku. 

„Pałac Czarów* czynny będzie do 
dnia 6. I. 1950 roku. Przewinie Się 
przezeń ok. 8.000 dzieci ze wszyst- 
kich szkół Łodzi i województwa. Mło 
dzi przodownicy nanki zostóną w 
ten sposób wynagrodzeni za swoją 
sumienną, pilną pracę w szkola, 

(rb) 


W „Halce“ tan 


Nareszcie ciepło 


Niedawno PSS uruchomiła przy 
ul, Moniuszki nową, estetycznie urzą 
dzoną jadłodajnię dla ludzi pracy. 

Lokal dawnej „Halki* został nie 
tylko starannie odnowiony, ale i roz 
szerzony oraz rozbudowany tak, że 
obecnie można tu wydawać do 
dwóch tysięcy obiadów dziennie. 

Odnowiony lokal restauracyjny | 
sprawią bardzo miłe wrażenie. Szyb 
ka, uprzejma obsługa, niskie ceny — 
obiad popularny kosztuje 85 zł, klu- 
bowy 135 zł, t. zw. „firmowy“ 200 zł 
— Oraz uprzyjemniająca pobyt czie- 
roosobowa orkiestra J. Rubina spra 
wiają, iż od 10 rano do 12 w nocy 
lokal bywa stale przepełniony. 

Podobnie przyjemnie jest obecnie 
i w „Casanovie* przy ul. Zachod= 
niej 47. W lokalu tym — prowadzo- 
nym również przez PSS — do nie- 
dawna jeszcze panowało dotkliwe 
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32: 


Piotrkowska 52 i 120. 


PSS Nr 21 į 613 przy ul. Kątnej 


„W odpowiedzi na apel 
„Głosu* z dnia 29 grudnia br. 
zgłaszamy, jako wzorowe 
brygady sprzedawców — 0b- 
sługę sklepów —  spożywcze- 
go Nr 21 i rybnego Nr 613. 
Podejmując Wasz apel. zobo- 
wiązujemy się pójść w ślady 
bryzadzistów meskiewskich”. 
Następują podpisy personelu 

skłepu Nr 21: kierownik tow. 
Wojciech Cieciura oraz ekspe- 
dienci: ob, Halina Najman i ob. 
Seweryn Kominek, oraz pedpisy 
personelu sklepu Nr 613: kierow 
nik tow. Jerzy Orłowski i ekspe 
dientka ob. Waleria Witczak. 
Tak więc i w naszym mieście, 
pò raz pierwszy w Polsce, po- 
wstaną za przykladem Iwana Ko- 


rowkina, sprzedawcy w wielkim: 


meskiewskim magazynie „Gastro- 


nom 31“ — wzorowe brygady 
sprzedawców, które szybko i 
uprzejmie, stosując najnowocze- 


śniejsze metody handlu, będą ob- 
sługiwać klientów. Osoby kupują 
ce w tych sklepach, z pewnością 
kędą zadowolone. 


Było by rzeczą wskazaną, ażeby 


| rozpoczynający się ruch znalazł 


wśród pracowników PSS dal- 
szych zwolenników. (m). 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 
Stoki Górne bez swiatła 


Ob. J. K. — pracownik PKP — pisze: 


siada się wieczor 


ul. Giewont 
ani Halnej, 
kol”, 
przez DOKP-Łó 


pada deszcz — 


przez ZON...“ 


jak się to mówi. 2 


na zwały śmieci, 


„Kiedy wy- 
cm na ostatnim przystanku 17:ki przy 
napróżno można szukać innych ulic 


w naszej dzielnicy. Nie znajdzie się ani ul, Wichrowej, 
gdyż jest tak ciemno 


że „chać eko wy- 
nikłe lakanie postawione 
liż, maję oświetlić całe osiedle, A tym- 


czasem na przechodnia czytają wyboje i doły, a kiedy 


błotniste bajora. Można również wpaść 
nie wywożonych od dłuższego czasu 


Prosimy odpowiednie czynniki o zujęcie się Stokami Górnymi i upprząd= 


koawanie tego osiedln, zamieszkałego prawie teyłącznie przez kolójnrzy: 


Toteż 


poza ZOM:em, Wydziałem Komunikacji i oddziułem. oświetlenia ulic, powinna 


większe zainteresowanie” tą dzielnicą 
stawowych w Łodzi. 


okazywać Dyrekcja Okręgu Kolsi Pań: 


Zbyt liczne wizyty w szpitalach 


„Jak wiadomo — pisze ab. R. 5. — w szpitalach łódzkich można odwie- 


dzać chorych dwa razy w tygodniu, w 
cześnie zarządzenie 


ogranicza ilość odwiedzajacych 
Zarządzeni+ to jest aczkolwiek słuszne, 
nie są w cianie znieść zgiełku i szumu, 


di, wymeczene przez dyrckcję. Jedno- 
da dwóch osób na raz. 
gdyż osłabiemń i wyczerpani chorzy 
jaki wprowadzają wizyty znajomych 


lib krewnych. Cóż jednak z tego, kiedy. w niektórych szpitałach nie stosują się 
dlo tego zarządzenia. Przebywałam ostatnio w szpitala Nr 6 przy ul. Marii Curie- 


Skłodowskiej. 


W pokoju leżały trzy chore. 
szpitala wpuszczała po 10—12 osób odwiedzających do 
wizytach chorym podnosiła sie temperatura.. 


Zdarzało się nieraz, że obsługa 
tego pokoju. Po takich 


Dyrekcja szpitala Nr 6 powinna zwrócić unugę na to, aby obsługa szpitala 
stosowała się do przepisów w imię dobra chorych: 


Doch nad głową — niezbędnym warunkiem spokojnej nauki 
a p O O, 


Kiedy ukończone zostaną remonty 


domów akademickich na Arturówku? 


Przed rożpoczęciem voku akade- | tak przeciąga. Okazało się. że robo- 


mickiego obiegła łódzkich studentów 
radosna wiadomość: Zarząd Miejski 
studentom 12 murowa- 
nych domków willowych na Arturów 
ku, wśród pięknych lasów, nad sta- 
wem, w odległości 10—15 minut od 
przystanku tramwajowego. Domy te 
wymagały wprawdzie remontu, ale 
tw każdym razie mogło znaleźć 
nich pomieszczenie paruset studen- 
tów. Według początkowych planów, 
domy na Arturówku miały być ukoń 
czone w listopadzie. później przesu- 
nięto termin na dzień 1 grudnia, z 
tym. że jeszcze tego roku studenci 


przydzielił 


będą mogli tam się wprowadzić. 


Tymczasem grudzień się: kończy, a 
na Arturówku roboty wciąż jeszcze 
Komi- 
tetu Domów Akademickich w Łodzi 
z zapytaniem, dlaczego sprawa się 


trwają. Zwróciliśmy się do 


io i smacznie 


w „Casanowie* 


zimno. Ostatnio jednak brak ten u- 


sunięto. 
W ten sposób, dzięki przejęciu 
przez spółdzielczość lokali, dotych- 


cząs przeznaczonych tylko dla nie- 
licznych wybranych. zostały one udo 
stępnione ludziom pracy, stwarza= 
jąc im możność spożycia taniego a 


smacznego posiłku. 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO: Kennkartę. legitymację 
związkową i służbową PSS. Porczyń- 
ska Rozalia. 

ANGIELSKI, polski, francuski, wło- 
ski, łacina, niemiecki, rosyjski Sano- 
cka 34 m, 87. Ś 


sumienne 


kNYtARAAPONUNAROKODERZNANSZNARNKEROCERENNNONENBAP, 


INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko kie- 


TECHNIKA MECHANIKA 
TECHNIKA ELEKTRYKA 


MASZYNISTKI BIEGŁE 
TKACZY I PRZĄDKI 


POSZUKUJĄ 


w Łodzi, ul. Ogrodowa 17 


rownika wydziału budowlanego lab inwestycji 
TECHNIKA BUDOWLANEGO kosztorysistę 


KIEROWNIKA WARSZTATÓW MECHANICZNYCH 
KREŚLARZA BUDOWLANEGO 

KIEROWNIKA wydz. finansowego 

GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 2 


Wydział Personalny 


w 


11578-g 


2408-k 
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PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT ELEKTRYCZNYCH 
Państwowe Przedsiębiorstwo Wyodrębnione 
Oddz. w Łodzi, ul. Południowa 28 
, zatrudni wysoko wykwalifikowanych 
1. Inżynierów i techników elektryków 


2. Monterów elektryków na wysok 
3. Malarzy, brukarzy i ślusarzy. 


PAŃBTWOWE ZAKLADY PRZEM 


zatrudnią natychmiast: 


1. majstra kotonowego 
2. majstra na maszyny okrągłe 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, 


ie i niskie napięcie 


Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej w budownictwie. 


2397-k 


MALET | PRRPÓRZAZRARNANASYRZNORECAFERNYNARYKNODYNNOZOWRNORPNNNYGENEKNOPACONANNNPAORNAEAYRKGRENENN? 


YSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 3 


Łódź, ul, Sienkiewicza 82 


2386k 


ty na Arturówku prowadzi Społęcz= 
ne Przedsiębiorstwo Budowlane, któ 
re obecnie wykańcza roboty we= 
wnętrzne, Były wprawdzie trudnoś- 
ci ż otrzymaniem drzewa na remon= 
ty, ale drzewo już Przedsiębior- 
stwu dostarczono. Obecnie SPB przy 
rzeka, że domy na Arturówku będą 
gotowe w styczniu — oby wreszcie 
termin ten był już ostateczny, 
zwłaszcza, że wielu studentów łódz 
kich znajduje się w ciężkich warun 
kach lokalowych. Po zakończeniu te 
rii zimowych ci studenci, którzy o- 
czekują ma mieszkania, powinni je 
znaleźć właśnie na Arturówku, 

Komitet Domów Akademickich 
przygotowuje już umeblowanie i pie 
cyki szamotowe do nowych miesz- 
kań. W pokojach znajdą się stoły, 
szafy, etażerki, krzesła. Część me- 
bli już sprowadzono, mimo opiesza- 
łości Centrali Drzewnej. Meble zo- 
stały zamówione jeszcze we wrześ- 
niu br. a Centrala zwiekała do o- 
statniej chwili. Dopiero osobista in= 
terwencja przedstawicieli KDA w fa 
brykach mebli pozwofiła przydział 
częściową przynajmniej  zrealizo- 
wać. 

Obecnie należy wytężyć wszystkie 
wysiłki, by domy na Arturówku zo- 
stały jak najrychlej ukończone i u- 
meblowane. Zależy to nie tylko od 
SPR. Komitet Domów Akademickich 


powinien bacznie czuwać nad postę: 
pem robót, nie zaniedbując żadnego 
ich odcinka. Dbałość o postęp robót 
nie może ograniczać się tylko do ot- 
ganizowama konferencji z SPB — 
powinna ona polegać na stałej i bez- 
pośredniej kontroli, 

Paruset studentów. zarejestrówa- 
nych w KDA, znajduje się na li- 
cie tych, którzy winni jak najszyb= 
ciej otrzymać mieszkania. SPB mu- 
si pamiętać o tym. że studentom 
łódzkim, synom robotników i chłs- 
pów, trzeba zapewnić jak najlepsze 
warunki nauki. 

t M. Zal. 


Koncert Sylwestrowy 


w Filharmonii 


Program Koncertu Sylwestrowega 
Państwowej Filharmonii, 31 bm.go- 
dzina 19.30, obejmie najpopularniej- 
sze melodie operetkowe i walca 
Straussa, Lekara, Offenbacha i in- 
nych. 

Solistką będzie znana sopranistka 
Barbara Rudzka. Dyryguje Roman 
Mackiewicz. 

„Kasa Filharmonii czynna codzien- 
nie w godz. 10—13, w piatek i sobotę 
ponadto w godz. 17—19.30. — Bilety 
z 50 proc. zniżką dla członków Związ 
ków Zaw. do nabycia w ORZZ (Tran- 
gutta 18). 2418-k 


Inwentaryzacja w prywatnych przedsiębiorstwach 


nie może powodow 


W związku z zaobserwowanym w 
roku ubiegłym, przewlekłym prze- 
prowadzaniem inwentaryżacji w pry. 
watnych przedsiębiorstwach handlo- 
wych i wynikłymi z tego powodu 
zaburzeniami w normalnym funkcjo 
nowaniu sklepów, Ministerstwo Han 
dlu Wewnętrznego podaje wszyst- 
kim zainteresowanym do wiadomośw 
ci, że na przełomie lat 1949-1950 in- 
wentaryzacja 'w prywatnych przed- 
siębiorstwach handlowych nie może 


— è 


ać przerw w handlu . 


kolidować z normalnym funkcjono-= 
waniem tych przedsiębiorstw. Pry- 
watne przedsiębiorstwa handlowe po 
winny być otwarte bez ograniczeń w 
normalnych godzinach handlu zarów 
no w dniu 31 grudnia 1949 roku, jak 
i w dniach następnych, poczynając 
od dnia 2 stycznia 1950 roku. 

Winni przekroczenia tych przepi- 
sów pociągnięci będą do odpowie- 
dzialności karnej. 


Rejestracja wojskowa 


Dziś, dnia 30 bm. stawią się do 
rejestracji mężczyźni z terenu 
R. K. U. Łódź - Miasto I (komisa- 
riat M. O. 6, 7, 8, 9, i0, 15) 

Rocznik 1906 przy ul Ogrodowej 
54 (na .ltery G, Ch), rocznik 1005 
przy ul. Ciesielskiej 7-9 (na litery 
G, Ch, H, I, J), rocznik 1908 przy 
ul. Skarbowej 28 (na litery J, K), 
rocznik 1905 przy uł. Wólczańskiej 
251 (na litery D, E, F), rocznik 1910 


przy ul. Kopernika 46 (na litery 
U; W), 
Z terenu R. K. U, Łódź - Mias- 


to II (komisariat M, O. 1, 2, 2. % 5, 
11, 12, 13, 14). 


Rocznik 1909 przy ul. Świętokrzy 
skiej 15 (na litery J, K), rocznik 
1911 przy u!. Armii Ludowej 26 (na 
litery H, I, J), rocznik 1905 przy ùl, 
Lokatorskiej 10 (na litery G, Ch), 
rocznik 1906 przy ul. Piotrkowskiej 
104a (na literę K) rocznik 1007 
przy ul. Piotrkowskiej 104a (III p) 
(na litery SZ). 

Jutro, dnia 31 bm. stawią się do 
rejestracji mężczyźni z terenu 
R. K. U. Łódź - Miasto II (komisa= 
vat M. O. 6, 7, 8, 9, 10, 15). 

Rocznik 1906 przy ul. Ogrodowej 
34 (na litery H, I, J), rocznik 1909 
przy ul. Ciesielskiej 7-9 (na litery 


„AAAARANOCNKPAZEROPENNNPORNAPEAKORKNNANANPRNERNZNESNANANANOZEANARENNNAONZOPORNNPRORZACZZNAZAPAANACNENK J, K) rocznik 1908 przy ul. Skarbo 


wej 28 (na litery K), rocznik 1905 
przy ul. Wólczańskiej 251 (na litery 
F, G), rocznik 1910 przy ul. Kopor- 
nika 46 (na litery W). 

Z terenu R. K. U. Łódź = Mias- 
to II (komisariat M. O, 1, 2, 3, 4, 5. 
11, 12, 13, 14), 

Rocznik 1909 przy ul! Świętokrzy 
skiej 15 (ma litery K), rocznik 1911 
| przy ul. Armii Ludowej 28 (na lite- 
ry J, K), rocznik 1905 przysul Lo- 
katorskiej 10 (na litery H, T, J), yo- 
cznik 1906 przy ul. Piotrkowskiej 
104a (TI p.) (na litery K), rocznik 
|1907 przy ul. Piotrkowskiej 104a 
| (II p.) (na liiery T, U, W). 

Uwaga. Komisje wojskowe wzno 
jwią urzędowanie w poniedziałek, 
dnia 2 stycznia 1950 roku. 


3 Brzary aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę 
pujące apteki: 

Piotrkowska 165 — Chądzyńska, 
Narutowicza 6 —Głuchowski, Rzgo 
wska 147— Kowalski, Więckowskie 
BO 21 -— Malczewski, Karolewska 
48 -— Sanicka, Limanowskiego 80— 
Stokłowski, Napiórkowskiego 41 — 
Bartoszek. 


Co pisała prasa łódzka 30 grudnia 1929 r. 


DUTKIEWICZ WEŹMIE SIĘ ZA 
KONSTYTUCJĘ! 

Pisma łódzkie podają, że wejście 

do nowego rządu profesora Dutkie- 

wicza w charakterze ministra spra 


włiedliwości oznacza, że gabinet 
Bartla przystąpi niezwłocznie do 
prac związanych ze zmianą konsty 
tucji. Minister Dutkiewicz jest bo- 
wiem „specem od tego rodzaju 
spraw. 


WYBUCH KOTŁA W KOLE 


W fabryce maszyn rolniczych O- 
strowskiego w Kole nastąpił wy- 
buch kotła. Ofiarą wybuchu padli 
dwaj robotnicy: Ignacy Pietrzak i 
Józef Koronowski, których w sta- 
nie agonii przewieziono do szpitala. 


CO TO JEST 00—SA—LA? 


„Tancerze londyńscy lansują no- 
wy taniec zwany „oo—sa—la* któ- 
ry wzorowany jest na „tańcu dzi- 
kich koni stepowych. 


POLESIE KONSTANTYNOWSRIE 
BEZ WODY 

Komisja radnych miejskich, któ- 

ra zwiedziła ostatnio domy wybu- 

dowane na Polesiu Konstantynows 

kim — stwierdziła ze zdumieniem, 

że domy nie posiadają wody. Wsku 


danusenusnywukawzEnorowozoRucCoNocFedU 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Opowieść o prawdziwym” człowie- 
ku godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Bo- 
gata narzeczona” godz. 16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Nikt 
nie nie wie“ godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro- 

i gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 1* — godz. 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Na morskim szlaku“ godz. 16, 
„18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) — „Milczą- 
ca barykada* godz. 18, 20.30 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu. 
stelnia Parmeńska* I seria — godz 
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sportowiec 
dobry racjenalizałor i wynalazca 
w swej gałęzi sportu | sareeo widzimy ma zdięcie td 


którego widzimy na zdjęciu, na lód 
wchodzi już w doskonałej formie Kon- 
sportowca powinna ce- 


tek tego osiedle na Polesiu nie na- 
daje się tymczasowo do zamieszka- 
nia. Oddanie domów do użytku na- 
stąpić może nie wcześniej niż za 
pół roku. 


ZAKUPY ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO W ŁODZI 


W dniu 2 stycznia — donoszą pi- 
sma — przybywa do Łodzi misja 
handlowa radziecka, która doko- 
naé ma zakupów towarów tekstyl- 
nych na sumę 300 tysięcy dolarów. 


i 


PAŃSTWOWY TEATR 


|wyników. Zdawałoby 


Dobrego chować głowa ną kar 


ku. Takimi sportowcami może się po- 
szczycić przede wszystkim Związek 
Radziecki. 


Przeglądając radziecką prasę Spor. 
towa bardzo często możemy się spot- 
Kkać z oryginalnymi pomysłami spor- 
towców radzieckich ułatwiającymi im 
treningi i zdobywanie coraz lepszych 
się, że sport 
łyżwiarski w Z=gzkn Radzieckim ma 
tak idealne naturalne warunki rozwo- 
ju, że uprawiający tę gałaź sportu nie 
mają żadnych kłopotów z treningiem, 
Tymczasem okazuję się, że nawet zi- 
ma rosyjska jest za krótka na to, aby 
zdobyć tak wyzoką formę, jaką repre 
zentują łyżwiarze radzieccy. Ale ly- 
źwiarze radzieccy nie czekają z zało- 
żonymi rękoma na lód, a trenują już 
od wczesnej jesieni, jedni ,„crossy* i 
gimnastykę, drudzy w inny sposób, 


dycyjnej, z odpowiednim szlifem tech. 
nicznym, a osiąga to, nie zawdzięcza- 
jąc żadnym lodowiskom sztucznym; 
lecz własnej pomysłowości i pracy, 

żełibowski wpadł na pomysł kon- 
struowania panczen (łyżew wyścigo. 
wych) na rolkach, które pozwalają 
mu na treningi nawet w lecie, Pan- 
czeny rolkowe skonstruowane przez 
żełubowskiego zewnętrznie bardzo 
mało się różnią od panczen normal- 
nych, Mają tę samą wysokość i dlu- 
gość, jedynie zamiast ostrza posiadają 
pod spodem 9 rolek, które pozwalają 
ną jazdę po betonie, lub drewnianej 
podłodze, 


Zanim w Charkowie nastanie mróz, 
żełubowski, jak widzimy na innym 
zdjęciu, trenuje już całą parą. 


— Ja na swych rolkach czuję się 
tak, jak na prawdziwych panczenach 
— powiedział żełubowski koresponden 
towi „Sowieckiego Sportu, 
nując na rolkach można z łatwością 


im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) i 
OSTATNIE 'DNI! 
Dziś o godz. 19.15 dramat J. Sło- 
wackiego pt. „Maria Stuart". 


e . 
* 


Bilety na premierę „Zielonej ulicy“ 
w Ośrodku Informacji Miejskiej. 
Kierownictwo Państwowego Teatru 

im. Stefana Jaracza podaje do wia- 

domości, że na premierę świetnej 

sztuki A, Surowa pt, „Zielona ulica“, 

która odbędzie się dnia 1.1.1950 r. 

o godz. 19.15 — bilety sprzedaje 

| Osrodek Informacji Miejskiej, ulica 

Piotrkowska 104a w godzinach 8—20. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana*. 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne, 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
ZESPÓŁ ŁÓDZKI 
(nl Jaracza 2 iel. 217-49) 

W piątek, dnia 30 grudnia, o godz. 
19.30, przedstawienie ulgowe (zniżka 
60 proc.) dla członków Żyd, Tow. Kul- 
tury — „Mój syn*. 

W sobotę; dnia 31 grudnia, o godz. 
20.30, przedstawienie sylwestrowe — 


ji 


PnazABORORREGREOONRERORZOROKENENNANEPORODNNEDEZERNARNESPRENOPRZCANNONEZENNORORZONZENEPUNECHSENYANNNE 


Sylwester na pływalni „Ogniska“ 


Jak się dowiadujemy niemal w osta- 
tniej chwili pływacy Związkowca-Zry 
wu urządzają jeszcze w bieżącym roku 
zawody. Odbędą się one w wieczór 
syłwestrowy — początek godz, 18,30. 
W programie przewidziane są kon- 


Jeden z najlepszych łyżwiarzy (jaz- 


cy Związkowca-Zrywu godnie reprezen 
towali sport łódzki w roku 1949 za- 
równo w spotkaniach klubowych, mię 
dzymiastowych, czy też mistrzostwach 
Polski. Największym Sukcesem sekcji 
tej jest zdobycie bezapelacyjnie mi- 


opanować technikę jazdy wyścigowej 
nie wykluczając nawet tak trudnej 
sztuki, jak branie wiraży, ą przede 
wszystkim można doskonale wyrabiać 
w sobie niezbędną do wszystkich spor 
tów wyczynowych szybkość i wytrzy 
małość, 


— Taki trening — oświadczył żełu 
bowski korespondentowi „Sowieckiego 
Sportu“ — daje lepsze efekty od ćwi- 
czeń zastępczych. 

—fTrening na rolkach nie może być 
jedynym przygotowaniem łyżwiarza do 
sezonu zimowego — mówi żełnhow. 
ski, — Ja na przykład obok jazdy na 
rolkach uprawiam bardzo systematycz 
nie gimnastykę i biegi na przełaj. 


Takimi są sportowcy radzieccy. Tak 
jak każdy obywatel radziecki stara 
się przyshiżyć 
tylko mechaniczną praca przy warszta 
cie, ale różnymi pomysłami udosko. 
nalającymi i ułatwiającymi tę pracę, 
tak niemal każdy dobry sportowiec 
radziecki stara się uczynić to samo w 
dziedzinie sportu wyczynowego, 


dzieckich. 


Rewanż GSR-Szwecja 


w styczniu 
PRAGA (obsł, wł.) — Pod koniec 


17, 19, 21 FA i „Wzywa was Tajmyr“, komedia w 3 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) |aktach. Po przedstawieniu koncert 
„Pocałunek na stadionie" — godz. | z udziałem całego zespołu. 


kurencje z udziałem wszystkich za- 


18, SA, , 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — „Bi 
twa o Stalingrad“ — godz, 16.50, 
18.30, 20.30 
ROMA (Rzgowska 84) — „Wołga, 
Wolga“ — godz. 16, 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Górą 
dziewczęta* dla młodzieży godz. 16, 
„Niecierpliwość serca“ godz. 18, 29 
wstęp od lat 18 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wil- 
eze doły” godz. 17.30, 20 sh 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Gdzieś 
w Europie* godz. 18, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Spie. 
wak nieznany“ — godz. 16, 18, 20. 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — *Pu- 
stelnia Parmeńska* I seria — godz. 
16.30, 18.30, 20.30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Boga- 
ta narzeczona“ — godz. 15.30, 18, 


20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Ali 
Baba i 40 rozbójników* godz. 16.50 
18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Sumienie“ — godz. 16, 18, 20, 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Milczenie 
jest złotem“ godziną 16.80, 18.30 
20.30 


W niedzielę, 1 stycznia 1950 roki, 
o godz. 19.80, po raz ostatni „Mój 
syn“: . 


wodniczek. i zawodników klubu oraz 
konkurencje atrakcyjne, jak wyścigi 
z balonami, sztafety oryginalne i in. 
wyścigi hiumorystyczne, 

Zwolennicy pływactwa w dobrym 
wydaniu będą mieli możność  pódzi. 
wiać rewanżową walkę Bonieckiego z 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 


strzostwa Polski w konkurencji junio 
rów oraz 8 zwycięstw (w tym jedno 


przyszłego miesiąca reprezentacja ho. 
kejowa Ozechosłowacji rozegra 2 spot- 
(kania międzypaństwowe że  Szwtcją, 


międzynarodowe nad repr, milicji we | Mecze mają się odbyń:27 1 209 stycznia 


gierskiej), 


Niskie ceny biletów (balkon 60 zł, Fe Jak wiadomo, Czechosłowacja 


i parter 120 zł) umożliwiają każdemu 
rohotnikowi i rczniowi wstęp na po- 


w Pradze, Będą to spotkania rewanżo- 
w 


| pierwszej połowie grudnia grała dwu. 


krotnie ze Szwecją w Sztokholmie. 
Pierwszy mecz wygrali Częchosłowacy 


Codziennie o godzinie 19.15 „,„Roz- 
bitki* — komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej,j W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19.30 — „Romans z wo- 
dewilu* z udziałem T.Wesołowskiego 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty- 
rolu“ — operetka w 3 aktach M. We- 
sta i Helda, Udział bierze cały ze- 
spół artystyczny. Chór -—— Balet — 
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka. 
sie teatru od godz, 10 do 13 i od 17. 
W niedzielę i święta kasa czynna od 
godz. 11. 


Jerą. Tym razem „pojedynek“ odbe- 
dzie się na dystansie 200 m. stylem 
dowolnym. Konkurencja ta niewątpii. 
wię dostarczy» wiele emocji zebranej 
publiczności, jeżeli weźmie się pod u- 
wagę, że obaj są... pewni zwycięstwa. 

W każdym- bądź razie z walki tej 
padnie jeszcze jeden rekord okręgowy, 
który na pewno będzie najlepszym wy 
nikiem uzyskanym w Polscs po woj- 
nie. Duet Boniecki-Jera uzupełnią sta. 
le czyniący postępy Stanowski i Sob- 
czak. Suma wyników tych cravlistów 
będzie jednocześnie sprawdzianem mo. 
żliwości Związkowca-Zrywi w sztafe- 
cie 4x200 m. stylem dowolnym, 


Przed zawodami przewodniczący ES 
Związkowca-Zrywu dyr, Kaźmierczak 
wręczy zasłużonym zawodnikom sekcji 
pływackiej żetony, 

Dla informacji podajemy, że pływa 


wyższą imprezę. 5:8, w drugim zaś ulegli 0:5. 


Co usłyszymy przez radio? 


11.85 (Ł) Recital altówkowy. 11.57 |świdta pracy z Zakładów Hutniczych 
Sygnał czasu j hejnał. 12.04 Dziennik | Wizów. 17.45 Audycja Powsz. Org. 
południowy. 12.25 Przerwa. 13.25 Pro| „Służba Polsce". 18,00 „Z kraju i ze 
gram dnia. 13.30 Muzyka rozrywko- |świata. 18.15 Melodie świata. 158.40 
wa. 14.00 Radiokronika. 14.15 (B) | Szpilki“. 18.56 Chwila muzyki. 19.15 
Komuńtikaty. 14.20 (Ł) Beethoven. | Koncert symfoniczny. 20.00 Dziennik 
14.55 Nowy numer „Kuźnicy*, 15.00 ,wieczorny. 20.40 Muzyka rożrywko- 
„Z Życia naszych przyjaciół. 15.30 |wa. 21.00 „40 wieków poezji“. 21.29 
Audycja filatelistyczna. 15.50 Muzy-| Muzyka taneczna. 22.00 (7) Wiersze 
ka rozrywkowa, 16.00 Dziennik po-|Czesława Miłosza. 22.10 (ŁY) Kalen- 
południowy. 16.20 (Ł) Aktualności |darzyk imprez sportowych 22.12 (E) 
łódzkie. 16.25 (Ł) „Jedziemy na weza | Omówienie pragramu lokalnego na ju 
sy“ 16,30 (E) „Folklor kołchozu Ko-|tro. 22.15 Koncert rozrywkowy — 
zackiej stanicy”. 16.40 (Ł) Melos |transmisja z Budapesztu. 23,00 Ostat- 
taneczne kompozytorów radzieckicn |nie wiadomości. 23.10 Program na ju- 
16.50 (b) „Z dziedziny radiotechni- | tro, 23.15 Muzyka poważna, 24.00 Za- 
ki“, 17.00 Korcert dla przodowników kończenie audycji i Hymn, , 


w sprawie likwidacji 
P.T.C. Gwardia 
w Pabianicach j 
W związku z przejawianiem działa! 
ności niezgodnej ze Statutem Zrzesze 
nia Sportowego ZS Gwardia i uchwała 
mi Biura Politycznego KČ PZPR w 
sprawie kultury fizycznej 1 sportu. 
|Zarząd Wojewódzki ZS Gwardią w 
Łodzi postanowił na posiedzenin od- 
bytym w dniu 10, 11. 1949 r, rożyią- 
zać PTO ZS Gwardia w Pabianicach 
do dnia 51, 12, 1849 r. Na. miejgce 
' rozwiązanego PTO ZS Gwardia utwo. 
jrzyć w Pabianicach Koio Sportowe o- 
ipierające się w swej pracy Ściśle na 
„zasadach Statutu Zrzeszenia Sporto- 
| wego ZS Gwardia i uchwale Biura Pc 
litycznego KC PZPR, 


Cały sprzęt sportowy należący do 
bylego PTC ZS Gwardia postanowionc 
za pośrednictwem WUKF rozdzielić 
pomiędzy Ludowe Zespoły Sportowe i 
międzyszkolne kluby sportowe, 

Wszyscy zawodnicy byłego PTO ZS 
Gwardią z dniem 1. 1. 1950 r, otrzy- 
muje. automatyczne zwolnienia z wy- 
ijątkiem zawodnika Millera Józefą, 
który otrzyma zwolnienie dopiero po 
uregulowaniu zaciągniętych  zobowią- 
zań względem klubu, 


Za Zarząd 


Zarządu Wojewódzkiego | 
Z.S. Gwardia w Łodzi | 


Sekretarz 
(Szulc Roman) 
Prezes 
(Kozłowski T. kpt.) 


Polska- Węgry 


26 !utego 1950 r. . | 


WARSZAWA (obst: wł). Głów. 
ny Urząd Kultury Fizycznej za- 
ji twierdził termin międzypaństwowe 
go spotkania pęściarskiego Polska 
— Węgry. | 
Mecz odbędzie się w. Polsce 1 
(miejsce jeszcze nio ustalone), w k 
dniu 26 lutego 1950 r. 


= oeme 14 


swemit państwu niej $ 


Nowe zwycięstwo 
CDKA 


MOSĘWA (obst, wł.) — W meczu 
hokejowym o mistrzostwo ZSRR dru- 


W tym kryje się jedna z tajemnic | żyna ODRA z Moskwy odniosła 6-te 
doskonałych wyników sportowców ra-|z kolei zwycięstwo, wygrywając z ho 


keistami leningradzkimi — Bolszewik 
5:0, ODRA prowadzi nadal w tabeht 
mistrzowskiej z l-tu pkt, przed 
WWS i Dynamo (Swierdłowsk), które 
mają po 10 pkt. í 


e—a 
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Rada wojenna postanowiła połączyć się z oddziałami pułkow- 
nika Wilsona w Mirucie i wyruszyć do Delhi. aR 

Wiadomość o tym zawiózł Hodson Wilsonowi do Miruty i za- 
wiózł ją równo w trzydzieści godzin, nie zatrzymując się ani chwili 
na odpoczynek podczas drogi. 

Z ogromnym wysiłkiem ruszyły naprzód oddziały Bernarda. 

Powstańcy poruszali się szybciej, niż regularne wojska angiel- 
skle, nie byli bowiem obciążeni ani bagażem sztabowym ani kance- 
lariami podróżnymi. 

Rajoci dwóch nieznanych wsi stoczyli z wojskami Bernarda za- 
żarty bój na drodze kurnaulskiej. 3 

W największy skwar południa podpalili po obu stronach drogi 
słomiane chaty swych osiedli. Na Anglików zwaliły się jednocześnie: 
ogień karabinowy, płomienie pożaru i nielitościwy żar indyjskiego 
słońca, 

Więcej żołnierzy zginęło wskutek udaru słonecznego, niż padło 


od kul. 
Mimo wszystko kolumna Bernarda ruszyła dalej i po dwóch 


morderczych marszach, połączyła się z oddziałami Wilsona. 

Ósmego czerwca 1857 roku, w miesiąc zaledwie po zajęciu Delhi 
przez wojska powstańcze, Brytyjczycy rozbili namioty swego obozu 
pod osłoną niewysokich wzgórz, c„gnących się na północ od murów 
miasta, 

Tak zaczęły się boje o Delhi, 


mę p 


| CZĘŚĆ DRUGA 
WSZYSTKIE DROGI PROWADZĄ DO DELHI 


ROZDZIAŁ XIII. 


JENNY HARRIS 


W wilgotny i mroczny poranek marcowy, od drewnianej ściany 
molo w Londynie odbił się stary transportowy okręt „Oliwia“. Na 
pokładzie wiozła „Oliwia“ dwie baterie polowych dział i strzelców 
88 pułku piechoty Jej Królewskiej Mości. Było to regularne co- 
roczne uzupełnienie królewskiej armii w Indiach. 

„Oliwia“ śpieszyła się, kapitan chciał ominąć przylądek Dobrej 
Nadziei, zanim na tych wodach nastąpi okres burz i gwałtownych 
sztormów. 

Na pokładzie wojennego transportowca znajdowa? się niezwykły 
pasażer — była to dwunastoletnia dziewczynka, Jenny Harris, Jenny 
jechała do Indii, do ojca — pułkownika Harrisa. 

Kapitan „Oliwii“ odstąpił Jenny kajutę swojej żony. Jenny po- 
dobała się mała kajuta z okrągłym okienkiem i wiszącym łóżkiem, 
które spuszczano jej wieczorem, a rano zawieszano wysoko, pod sa- 
mym sufitem. Podczas silnego kołysania okrętu wiszące łoże Jenny 
chybotało się rozpaczliwie 7 boku na bok, uderzając o metalowe 
spojenia ścian. Na okręcie, oprócz Jenny, nie było więcej dzieci, to 
też początkowo było jej smutno. Nie lubiła ręcznych robótek ani 
szycia, a rózmawiać ze starszymi nie miała odwagi. Wałęsała się więc 
po statku, nudziła się, patrzyła na morze, a'niekiedy, sehowawszy 
się w wiszącym ióżku, popłakiwała w malutkiej kajncie. 

Major Briggs, stary oficer służby koloniałnej, dowódca oddzia- 
łów wojskowych na „Oliwii uważał, że jego oddział i on sam znaj- 
dują się w zwykłej podróży i spędzał cały dzień w zamkniętej kaju- 
cie, pijąc rum i brandy, albo wychodził na pokład i strzelał do mew, 
lecących tuż za rufą, Karitan Henryk Bedford nie pił rumu, nie czy- 
tał książek, a nudził się ogromanie przez całą drogę i podczas obia- 
dów opowiadał sąsiadom długo i szeroko o swym przytulnym dom- 
ku, leżącym u stóp Malabarskiego wzgórza, w Bombaju W tamtej- 
szym ogrodrio miał w basenie różne cudowne ryby, prążkowane 


i gwiaździste — trzydzieści cztery tropikalne odmiany. Bedfora po- 
wracał do Indii z Londynu, gdzie przebywał na długim urlopie. i 
M „Oliwia“ płynęła przez cieśninę, przeciw wiatrowi zachodniemu | 

i oceanicznej fali. Małe, ostroszrzydie mewy leciały za rufą, pokrzy- 
, 

— To znaczy: nie jest dżentelmenem. Szkot nie może być praw- 
dziwym dżentęlmenem. 


kując piskliwymi głosami. 
Pies odznaczał się ciężką, kwadratową mordą, opuszczoną ku ziemi, 
— Nigdy — powiedział major z głębokim przekonaniem — f 


złym spojrzeniem spode łba i krótkimi krzywymi nogami.: ' 

Człowiek w szkockim kapeluszii nazywał się Mac Ferney. Włó- 
czył się bez przerwy po pokładzie z mocno wypchanym skórzanym 
workiem podróżnym i martwił się nieustannie, aby mu się ten wo- 
rek przypadkiem nie zamoczył. p 

Od pierwszego dnia Mac Ferney nie podobał się obu starszym 
oficerom — Bedfordowi i Briggsowi. r 

— Czy zauważył pan, Briggs... — zapytał majora z niepoko 
jem kapitan Bedford, jeszcze w pierwszym dniu podróży — Czy 
zauważył pan. drogi Briggs, jaki kapelusz ma ten człowiek? 

— Spostrzegłem to Bedford, Obrzydliwy, szkocki: kapelusz, 

— A jego nazwisko? — powiedział Bedford — Niech pan 
zwróci uwagę, co to za nazwisko — Mac Ferney.. A 

—- Nie ulega wątpliwości — rzekł major — że ten człowiek jest 


"O świcie mętnego, wietrznego i burzliwego dnia marcowego 
Szkotem. ) 
Bedford, a kolor jego skóry! 


„Oliwia“ wypłynęła z cieśniny i weszła w bezlitośnie kołyszące fale 
Atlantyku. 
W podróży tej, na pokładzie „Oliwii“ znajdował się jeszcze je- 
den niezwykły pasażer — niewysoki człowiek o nieco dziwnym dla 
Europejczyka kolorze skóry, w cywilnym ubraniu i filcowymi kape- 
luszu szkockiego górala. Przy nim kręcił się ładny, czarny pies Sam. 
— Tak, to dziwny odcień skóry. d 4 | 
— To nie jest opalenizna. To wątroba... | 
— Z pewnością — wątroba. Ten człowiek musiał długo mie- 
zkać w krajach tropikalnych. (D. e. nk 
` R 
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